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PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 KOL., 

za odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 

kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 

mieckiem kwartalnie 10 kor., w innych 

toństwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal. 


Cona numeru pojedynczego 
10 hal. 


Kraków, Czwartek 10 Lipca 1913. ` 


NARODU 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


Rok XXI; 


Listy pieniężne, przekazy na prenume- 
ratę i inseraty nadsyłać należy franco 
do Administracyi „Głosu Naroda*. — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po. 
cztowy w obrębie monarchii i w pań- 
stwie niemieckiem. Reklamasye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakoya zi 
EWTACA. 
Adres Red: QL. św, TOMASZA L. 39. 


Adres telegr.: „Głos Narodu“ Kraków 
Telsfen Nr. 190. 


OGLOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, ulica Św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 halerzy, za każdy następny raz 15 hal, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal za 
pierwsz; raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dia miej. 


cowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowle S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Heasenstcin & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A, Joessel w Antwerpii Jonas & Cie, Annoncen-Expedition „Propagandaa 


Stanislaw Rab 
w Krakowie, ul. Sławkowska 4 
(vis a vis Hotelu Saskiego.) 

Nowo otwarty handel, poleca artykuły 
religijne, obrazy, galanteryę i przybory 


piśmienne, 
= Ceny bardzo niskle.e == 


Er 
Polacy w nowym Sejmie, 


Wczorajszymi wyborami z kuryi wielkiej 
własności został skład Sejmu galicyjskiego 
na najbliższe sześciolecie ostatecznie ustalo- 
ny. Ogółem wybrano 149 posłów, a gdy do 
tej cyfry doliczy się 12 wirylistów, to Sejm 
galicyjski przedstawi się nam w zupełnym 
komplecie. 

Najliczniejszem stronnictwem w nowym 
Sejmie będzie stronnictwo centrum, gru 
pujące się około „Gazety Narodowej". Cen- 
trum powstało po wyborach w r. 1908 prsez 
połączenie się kilku zaledwie posłów (Mar- 
szalkowicz Kozłowski, Wrześniowski, Sobole- 
wski) w osobny klub sejmowy. Przez sece- 
syę od autonomistów centrum waraatało bar- 
dzo szybko i przy końcu ubiegłej kadencyi 
sejmowej liczyło już 18 posłów. Na jego 
czele stoi książę Witold Czartoryski, obok 
niego główną rolę w niem odgrywają: Wło- 
dzimierz Kozłowski i Tadeusz Cieński, pre- 
zes Rady Narodowej. Ostatnie wybory „we 
Wschodniej Galicyi, przeprowadzone „przez 
Radę Narodową, przyniosły centrowcom wiel- 
kie zwycięstwo, pomniejszając liczbę posłów 
autonomistów (tj. „Podolaków*) a su peł 
nie usuwając z tamtej strony Sanu konser- 
watystów krakowskich, nawet tak wybit- 
nych jak p. Gniewosz, Kraiński prezez Tow. 
kredyt. ziemskiego. lub Dembowski wicepre: 
zydent Rady szkolnej krajowej. Podnieść 
trzeba, że centrum jest stronnictwem ka- 
tolickiem i demokratycznem, choć niewątpii- 
wie konserwatywnem. P. Cieński wprowa- 
dził do niego żywioły młode i z poza sfery 
obszarników, jak profesora Un. Jag. Stan. 
Strońskiego i profesora Akademii rolni- 
czej Kasznicę. Centrum jest dzisiaj stron- 
nictwem antiblokowem , grupuje w sobie 
młodsze demokratyczne ziemiaństwo polskie 
z Galicyi Wschodniój i chętnie wohodzi w 
sojusz z Demokracyą Narodową przeciw 
stańczykom. Zastąpi ono w Sejmie „dawny 
potężny klub autonomistów, dzisiBj zBacznie 
zmniejszony. 

Dokładną cyfrę centrowców jest 
trudno oznaczyć, niektórzy bowiem w wiel 
kiej własności na Wschodzie wybrani posło- 
wie nie oświadczyli się dotąd publicznie, czy 
wstąpią do centrum czy do klubu autonomi 
stów. Niedaleko jednak oddalimy się ud 
prawdy, zaliczając do centrum 33 posłów. 
Są to mianowicie wybrani (25) z wielkiej 
własności posłowie: Aleksandar Dąbski, Ko 
złowski, Stanisław hr. Stadnicki, Nowostelec- 


ki, Paweł książę Sapieha, Andrzej Xsiążę 
Lubomieski, Tadeusz Starzyński, Schnel], 
25 a. K. CHESTERTON. 


CZŁOWIEK, KTÓRY 
BYŁ CZWARTKIEM. 


(Powieść). 


— W takim razie — prowadził dalej rzecz 
swoją Syme — trzeba będzie obrać inną me- 
todę działania dla przełamania pierwszych 
lodów pomiędzy mną a człowiekiem, które- 
go zamierzam zabić. A skoro nie można z 
góry przewidzieć, jakie odpowiedzi dawać 
będzie markiz, sądzę, że będzie najwłaści- 
wiej, jeśli dyalog prowadzonym będzie je 
dnostronnie. Tak tek zrobię, przysięgam na 
świętego Jerzego. 

Powstał z determinacyą, a żółte jego kę- 
dziory igrały mu nad czołem, rozwiane po- 
rannym wietrzykiem. Tuż obok grała wła- 
śnie ogródkowa orkiestra, towarzysząc Śpie- 
waczce., Muzyka ta przypomniała żywo Sy- 
mowi wczorajszą katarynkę na Lercester 
Square, przy której dźwiękach gotów był iść 
na śmierć. Spojrzał więc odważnie w kie- 
runku stolika, przy Którym eledział markiz 
w towarzystwie dwóch Francuzów. 

Ludzie ci ubrani byli w eleganckie tużur- 
ki i kapelusze, a jeden z nich miał w buto- 
nierce czerwoną wstążeczkę legii honorowej. 
Wszystko to znamiorowało ich należenie do 
wyższych sfer towarzyskich. 

W porównaniu z nimi markiz, przybrany 
w jasny, wiosenny garnitur i jasno-żółty ka- 
pelusz, robił raczej wrażenie członka bohe- 
mii artystycznej, mimo to jednak wyglądał 
stanowczo na markiza, rzełby kto nawet ns 


„SZATNIA” 


Gyóri 6 Nagy. w Berlinie F. E. Coe. w Budapeszole J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu F. Jones & Cie, A. Lorette. Jules Fortin & Cie, de Raczkowski, 


prof. Sircński, Biesladscki, bar. Brunicki, 
Aleksander Krzeeczunowicz, Barański, Wład. 
hr. Dzieduszycki, prof. Milewski, Krzysztofo- 
wicz, prof. Kasznica, Tad. (Cieński, Artur 
Cielecki, Serwatowski, Laskowski, Onyszkie- 
wicz, Urbański, Koziebrcdzki i Rayski, 


Ponadto należy do centrum 8 posłów z 
kuryi wiejskiej, a mianowicie: St. Adam hr. 
Stadnicki, .Burzyńeki, Tyszkowski, hr. Kra- 
sicki, książę Witold Czartoryski, Waleryaa 
Krzeczunowicz, Grombnicki i Sozański. Razem 
więc centrum liczyć będzie 33 pos- 
łów, a doliczywszy obecnego rektora uni- 
wersytetu lwowskiego St. Starzyńskiego — 
34 posłów. 

Podolacy byli dawniej najsilniejszym 
klubem sejmowym. Z pośród nich wychodzili 
prezesi Koła polskiego, ministrowie i na- 
miestnicy, jak znakomity Grocholski, Apoll- 
pary Jaworski, Dzieduszycki, Abrahamowicz, 
Piciński, do Podolaków czyli autono mistó w 
należy także obecny marszałek krajowy hr. 
Gcłuchowski. Walka przeciw biokowej refor- 
mie wyborczej zblizyła w ostatnich miesią- 
cach Podolaków do centrum tak dalece, że 
różnica pomiędzy obiema grupami ujawniała 
sią chyba w tem, iż Podolacy należeli do 
wspólnej ze stańczykami „Prawicy sejino= 
we**, a centrowcy tworzyli klub samodziel- 
ny. W czasie ostatniej akcyi wyborczej do- 
konała Się masowa Becesya od Podolaków 
do centrum i niewiadomo, czy sią już skoń- 
czyła. Obecnie zaliczamy do autonomistów 4 
posłów z wielkiej własności: pp. Garapicha, 
Moysę-Rosockackiego, Gułuchowskiego, Abra- 


składać się więc będzie z 6 posłów. Czy klub 
ten pozostanie nadal w Prawicy Sejmowej, 
czy też wejdzie w bliższe stosunki z cen- 
trum, niewiadomo. Tadycya polityczna łączy 
autonumistów z Prawicą krakowską, niechęć 
atoli obszarników ws hodnio galicyjskich do 
Prawicy i jej przywódcy Bobrzyńskiego jest 
tak wisika, że trudno sobie wyobrazić koo- 
peracyg obu tych etr'anictw w Sajmie. — 
Stańczycy krakowscy swojam stanowiskiem 
wobec reformy wyborczəj zerwali nici, Któce 
ich od lat 80 łączyły z Kkonserwatyzmem 
wschodnio-galicyjskim. Stańczyków także „za- 


szymi wrogami Prawicy krakowskiej, z na- 
rodowymi demokratzmi. 


„Prawica krakowska“ — wejdą do Sejmu o- 
słasbioni ilościowo i to znacznie. Z ku- 
ryi wielkiej własności zdołali utrzymać 
obecnie zaledwie 13 mandatów zachodnio- 
galicyjskich. Mandaty te piastują pp.: J. E 
Zaleski, J. E. Bobrsyński, J. BE, hr. Wodzic- 
ki, Sz Skrzyński, bar. Goetz-Okocimski, W7. 
Leopold Jaworski, prof. Mars, Tadeusz Pilat, 


skiej mają stańczycy bposłów: Edwarda 
Mycielskiezo, Zdzisława hr. Tarnowskiego, 
Bzowskiepo, St. Henryka Badeniegu I Nieża- 
bitowskicgo, a z misst dwóch: pp. Halbana i 
namiestnika Korytowskiego. Prawica więc 
krakowska składać s'ę będzie z 20 posłów, a 
po doliczeniu prezesa Akademii umiejętności 


króla, a tylko nie na europejskiego monar- 
chę, lecz na jakiegoś wschodri-go; grecko- 
azyatyckiego despotę. 

Składały się na to: egzotyczne wrażsnie, 


jego oczy w migdał wykrojsne, spoglądające |: 


jakoś wsgardliwie na purpurowe morze i 
jego głowa, którą nosił wysoko, rzekłbyś 
jakiś królik z czasów niewolnictwa, patrzący 
z góry na przykutych do łodzi galerników, 
składających mu w hałdzie swój niewolniczy 
trud. 

Takie myśli przelatywsły przez głowę 
Syma w chwili, gdy patrzył na smagłą o 
brązowym odcieniu twarz markiza. 

— Tak — powtarzał sobie w duszy — 
wyglądać musieli dawno tyrani na tle cie- 
mnej zieleni gajów ¿oliwnych i błękitu poła: 
dniowego nieba. 

— (zy weźmiesz pan udział w tej nara 
dzie? — zapytał go zgryźliwie profesor. 

Syme nalał sobie jeszcze jeden kieliszek 
pienistego wina. 

— Narada ta — rzekł, wskazując Ba mar- 
kiza i jego towarzyszy — nie przypada mi 
do smaku. Rozbiję ją za chwilę i dam po 
nosie temu oliwkowemu markizowi. 

Rzekłszy te słowa, pospieszył do stolika, 
przy którym siedział markiz, krokiem szyb: 
kim, choć nie supełnie pewnym. 

Dostrzegłszy go, markiz podniósł z nie 
jakiem Ździwieniem swoje asyryjskie łuko 
wate brwi, a potem uśmiechnął się uprzej- 
mie, 

— Czy mam przyjemność powitać pana 
Syme? — rzekł pytająto. 

Tak, a pan jesteś markiz de Saint 
Eustache odparł z wdziękiem Syme. — 
Pozwoli pan, że dam panu po nosie. 

Mówiąc to, wyciągnął rękę w zamiarze 

wykonania tej grośby, ale markiz odsunął 


; Jabłoński. 


hamowicza i dwóch posłów ze wsi: br. Pi- 
nińskiego i Teodorowicza, Klub autonamistów 


sługą“ jest osłabienie Podolaków i wzrost 
centrum, które się dzisisj łączy z najwięk- 


Stańczysy krakowscy — ft. zw. 


Hapka, Męciński, Konopka, Stanisisw Dab- 
ski, Stanisław 'Jędrzejowicz. Z kuryi wiej- 


J. E. Stanisława hr. Tarnowskiego (który 
ma głos wirylay w Sejmie) i rektora wsze- 
chnicy Jagiellońskiej (w roku przyszłym bę- 
dzie nim profesor Kostanecki, konserwaty- 
Sta krakowski) liczyć bądzio 22 członków 
Sejmu. Cyfra ta oznacza osłabienie o 50 pro 


cent „Koła krakowskiego“, jak sią oficyal- 


nie klub stańczykowski w Sejmie nazywa. 
W rzeczywistości wpływ stańczyków w Sej- 
mie spadnie jeszcze niżej, ponieważ Koło 
krakowskie straci obecnie potężuego sojusz- 


nika, jakimi byli dotąć konserwatyści wscho- 


dnio-galicyjscy. Pozbawieni tego oparcia — 
stańczycy krakowscy przestaną być tym de- 


cydującym o losach kraju czynnikiem, ja- 


kim byli od lat 30. 

Jako dzicy konserwatyści wybra- 
ni zostal: J. E. minister Biliński i Fran- 
ciszek hr. Zamoyski. 


Narodowa demokracya, do omó- 
wienia której z kolei przechodzimy, wcbodzi 
do Sejmu wzmocniona moralnie i iloś- 


ciowo. 


a we wszystkich prawie okręgach miejskich 
uzyskała wielki przyrost głosów. Wybrani 
zostali w miastach jako nar.-demokraci: J. 


E. Głąbiński, dr. Adam, Schmidt, Wójcicki i 
W kuryi wiejskiej uzyskał man- 


W kuryi miejskiej zdołała utrzymać 
stan swego posiadania, tj.piqóć mandatów 


dat p. Bednarski a z kuryi wielkiej wła- 
sności poraz pierwszy wybrano dwóch 
nar..demvkratów, Aleksandra hr. Skarb- 
ka i Oktawa Salą. Do klubu nar.-de- 
mokratycznego wstąpi więc naj- 
mniej ośmiu posłów, a być może, że 
cyfra ta — kosziem Związku chrześć. ludo- 


wego — jeszcze wzrośnie. 


Rzeczywisty wpływ Nar.-demokracyi bę- 
dzie jednak da!'eko większy, niżby to liczba 
jej posłów wskazywała, Nar. demokracya zy- 
skała bowiem w klubie centrum bardzo 
silnego sprzymierzeńca (33 posłów |) a po- 
nadto Związek chrześć.-ludowy pójdzie z nią 
w Sprawach ważniejszych ręka w rękę. 


Zwiąwek chrześć-ludowy ukonstytu- 


uje się — jak przypuszczamy — w osobny 


klub, do którego prawdopodobnie wstąpią: 


X. Wolanin, X. Michalik, X. Zaremba, X 
OkGń, Maciuszek, Górkiewioz, Pilch, Zamor- 


ski, Łaskuda i Jan hr. Potocki, więc razem 


11 posiów. Będzie to siła wczle poważna — 
a mamy nadzieję, że przy najbliższych wy- 


borach wzrośnie znacznie. 

Klub Ludoweć %* spadnie do 14 pos- 
łów w nowym Sejmie, (dawniej liczył 21 po- 
słów). Należeć doń będą wybrzni z Kuryi 
wiejskiej posłowie: Stapiński, Bernadzikow- 
ski, Biały, Bojko, J. E. Dlugosz, Bosak, Żar- 


decki, Kędzior, Krężel, Siwula, Witos i Ser- 


czyk Í poseł miejski Zgórski. 
Polska demekracya utrzymała 


siadania. 


Kleski, Lao, Bandrowski, Federowicz, Sroko- 
wski, Doliński, Misiński, Rutowski, Schas 
tzal, Maiss, German, Maryewski) i 3 posłów 
z Izb bundlowych. Ci ostatni są wszyscy ży 
dami: Sare, Loewenstain i Ritt. 
Przypuszczać należy, że posłowie demo- 


kratyczni utworzą w Sejmie ponownie klub 


lewicy sejmowej i że do tej lewicy 


z 


trudera i przy pomosy żydów swój stan p^- 
W eowym Sejmie liczyć będzie 16 
posłów, a to 13 wybranych z miast (Jahl, 


— dE 


wstąpią także dwaj dzicy demokraci (Łazar- 
ski i Tertil) i dwaj „postępowcy* (Aszkena- 
ze i Lisiewicz). Lewica może więc składać się 
z 20 posłów. 

Miasto Lwów wybrało dwóch miesz- 
czan-demokratów (prezyd. Neuman i 
kupiec Riedl). Obaj ci posłowie nie będą na- 
leżeć prawdopodobnis ani do lewicy, ani do 
żadnego z klubów sejmowych. 

Do polskiej reprezentacyi sejmowej 
należy wkońcu 9 wirylistów. 

Tak więc ostateczny skład polskiej re- 
prezentacyi sejmowej przedstawia się nastę: 
pująco: 


Stronnictwa antyblokowe : 


centrum 33 
autonomiści 6 
nar. damokraci 8 
chrześć. ludowi 11 
mieszczanie 2 
wiryliści 6 


Razem 66 posłów. 
Stronnictwa blokowe : 
krakowska Prawica 20 


ludowcy 14 
klub lewicy 20 
wiryliści 3 
dzicy konserwatyści 2 (7) 


Razem 59 pesiów. 


Ogólna ilość Polaków w Sejmie wynosi 
125 posłów, z tego większość należy do prze- 
ciwników bloku i blokowej reformy wybor- 
czej. 

Wybory dały po stronie polskiej zwycię- 
stwo antyblokowi. Społeczeństwo polskie 
dało odpowiedź wyraźną na ape), do niego 
wystosowany. 

Należy z tej odpowiedz: wyciągnąć kon- 
sekwencye l... 


Przemówienia mężów stanu. 


Mowa, którą wygłosił JE. dr Bobrzyński 
na wczorajszem zabraniu krakowskiej wię- 
kszej własności miała kilka zajmujących 
momentów, które warto podkreślić. 

Przedewszystkiem starł się b. Namie- 
stnik dość ostro z p. Abrakzmowiczem, któ- 
ry mu zarzucił, że dał się opanować żywiołom 
nie mającym nic wspólnego z konserwaty- 


zmem. „trzy kompromisie, — o (reformę 
wyborczą) oświadczył dr Bobrzyński, — 
odegrałem rolę pośrednika, — ale kompro- 


mis w imieniu partył konserwatywnej za- 
wierał Eks, Abrahamowicz.. Po upadku kom- 
promisu ja wyciągnąłem konsskwencye i u 
stąpiłem, — Eks. Abrahamowicz wyciągaął 
również konsekwencye, — ale w innym kie- 
runku i przeszedł z rozpiętymi żaglami do 
przeciwnika swego dzieła“... 

To złuśliwe przypuszczenie nie dobrze 
wróży 6 przyszłem porozumieniu obu kom- 
serwatywnych grup sejmowych, 

Następnie b. Namiestnik, — naszkicował 
swój stosunek dv ludowców, zaznaczając, że 
dokładał wszelkich starań, aby radykalizm 
ludowy miarkowść.. 


jzysze uchwycili Syma za ramiona. 

— Ten całowiek zniewzżył mnie — rzekł 
do nica Syme. 

— Znieważył pans? — zadziwił s'ę gen- 
tlemen z czerwoną wstążeczką. — I kiedyż 
to byłe ? 

— Właśnie teraz. — On uchybił mojej 
matce. 

~- Pańskiej matca ? — powątpiewał ude 
korowany gentlemen. 

— Sciśle błorąc, mojej ciotce — poprawił 
Syme. 

— W jakiż sposób markiz ubliżyć mógł 
pańskiej ciotce właśnie teraz. 
z nim przez czły CZu8. 

— To, co mówił, było dla niej uchybie- 
niem — twierdził posępnie Syme. 

— Mówiłem właśnie o orkiestrze — za- 
czął markiz — i że lubię muzykę Wagnera, 
skoro jest dobrze wykonaną. 

— To właśnie była przymówka do mojej 
ciotki, która źle grała Wagnera. Przedmioś 
to bardzo drażliwy i cała nusza rodzina czuja 
się dotknięta za poruszenie go publicznie. 

— Ależ to nadzwyczałne — rzekł udsko- 
rowany jegomość, patrząc z niadowierzaniem 
na syma. 

— Owszem to bardzo poważne — obsta- 
wał przy swojem Syme — bo cała rozmowa 
markiza była tylko złośliwą przenośnią, ma 
jącą na celu oŚmieszenie mojej ciotki z po- 
wodu jej lichej gry na fortepianie. 

— Ależ to niema sensu — krzyknął dru- 
gi gentlemen. — Mówiliśmy przecie o śpie- 
waczce, tej z czarnymi włosami, której śpiew 
bardzo lubię. 


Siedzieliśmy 


z gentlemenów. 

— Na świętego Jerzego — odparł S;me, 
tocząc oczyma dokoła — dowcipny z pana 
chłopak. 

Ale wtedy markiz rzucił się x furyą, a 
oczy zańwieciły mu, jak u tygrysa. 

— Szukasz pan ze mną sprzeczki — ry- 
knął. — Dobrze. — Chcesz eię bić z8 mną, na 
Boga nie będziesz czekał długo. Oddaję ho- 
nor mój w ręce tych panów. Mam jeszcza 
cztery godziny czasu. Dziś wieczór spotka- 
my Się. 

— Markizie — rzekł Syme nagle uspo- 
kojony. — Postępek twój godzien jest twej 
sławy i twego wysokiego rodu. Pozwulisz 
pan, że odejdę dla porozumienia się z gen- 
tlemenami, którzy będą mi służyć za eekun- 
dantów. 

W trzech skokach powrócił do swych 
towarzyszy, którzy przypatrywali się z boku 
jego wystąpieniu i słuchali idyotycznych Je- 
go wynurzeń z pewnem przerażeniem, Uwa: 
żając je za wpływ szampana. Ale Syme był 
już teraz zupełnie wytrzeźwiony. Twarz jego 
była trochę blada, ale rozumował logicznie, 
a nawet praktycznie. 

— Stało się! — rzekł — wyzwałem na 
rękę potwora, a teraz słuchajcie uważnie co 
powiem, bo nie mamy czasu do stracenia. 
Jesteście moimi sekundantami, mucicie nale 
gać, aby pojedynek odbył się nie prędzej, jak 


jutro po siódmej 45 minut zrans, to jest po 


odejściu pociągu do Paryża. 
nie zdąży na ten pociąg, zbrodnicze jego za 


Skoro markiz 


miary zostaną udaremnione. Zechce on z pe 
wnością obrać miejsce spotkania naszego w 


— To znaczy, że i pan uchybiasz mojej |pobliżu stacyi kolejowej. Jest doskonałym 
fechtmistrzem i spodziewa się bez wątpienia; 
-— Widzę tylko, że szukasz pan zaczepki|że mnie zabije i zdąży jeszcze na czas do 


ciotce, która była ruda. 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


poleca na obecny sezon 


Czyniłem to ze zmiennym bardzo skut- 
kiem. Nie podobało się to, rzecz natu- 
ralna, wielu. Uznali, że wamiast ograni- 
cząć się do miarkowania radykalizmu lu- 
dowego, lepiej wystąpić z nim do otwar- 
tej walki i z wyborów z gmin wiejskich 
wyszła teraz pod tem hasłem grupa po- 
słów, o której zachowaniu się nie należy 
przesądzać, zanim sama się nie wypowie. 

Jeżeli znajdzie przywódcę wyższej 
miary, jeżeli za zadanie sobie postawi, 
aby w imię etyki chrześcijańskiej zwal- 
czać wszystko złe, jakie życie nasze pu- 
bliczne zatrawa, a więc politykę kłam- 
stwa i nienawiści i schiebianie niskim 
instynktom, to grupa ta odegra rolę do- 
datnią, bez względu na to, jak się zacho- 
wa wobec reformy wyborczej. Widzimy 
jednak, że 0 pozyskanie tych posłów 
starają się dzić znani aposto- 
łowie kłamstwa i nienawiści, 
aby ich pod pozorem walki z ludowcami 
popchnąć do licytowania się z nimi o po- 
pularność w masie ludu wiejskiego. 
Miejmy nadzieję, że te zamiary się nie 
powiodą, bo widowisko byłoby wprost 
BMUŚGRE, 


W ten sposób powitał Eks. Bobrzyński 
powstanie Związku chrześcijnńsko. ludowego- 
B. Namiestnik ma niedostateczne wyobraże- 
nie o programie nowej grupy, która nie 
może przecież ograniczyć się do czysto ety- 
cznej działalności, kiedy powstała pod ha- 
słem politycznem, — i bardzo jasno okre- 
śliła swój stosunek do projektu reformy 
wyborczej. — Określenie zaś narodowych= 
demokratów, jako „Apostołów kłamstwa 
i nienawiści“, — jest w ustach polskiego 
męża stunu może zbyt ryczałtowem potę- 
pieniem stronnictwa narodowego.. 

Moiej surowym, ale równie krytycznym 
okazał się dr Bobrzyński wobec autonomi- 
stów i centrowców wschodnio - galicyjskich, 
którym przypisuje całą winę utraty 10 pol- 
skich mandatów na wschodzie. 

Nowa generacya konserwatystów na 
wschodzie, której typowym przedstawicielem 
jest p. Tadeusz Cieński, nie chciała widzieć 
niebezpieczeństwa starej ordynacyi, a wią- 
żąc się z narodową demokracyą, zerwała 
z taktyką generacyi poprzedniej. W najwa- 
żniejszej kwestyi reformy wyborczej sejmo- 
wej, która stała się pierwszorzędnym postu- 
iatem nietylko kraju, ale także i państwa, 
przeszli, do opozycyi przeciw rządowi, przy- 
puszczając, że mimo to będą mieli poparcie 
rządu. Rząd od wyborów się cofnął. 

Wobec Rusinów, pod wpływem naro- 
dowej demokracyi, zajęli stanowisko wo- 
jownicze, a przy wyborach na kandyda- 
tów w okręgach z przeważającą większo- 
ścią ruską, postawili i takie osobistości, 
które Rusini uważają za swoich nieprze- 
jednanych wrogów. Wynik tej poli- 
tyki ukazał się w utracie dzie- 
sięciu mandatów na rzecz Rusi- 
nów na wschodzie, ajeżeli refor- 
ma wyborczs, zabezpieczająca 
mandaty mniejszości polskich 
na wschodzie nie przyjdzie do 
skutku, to przy następnych wy- 
borach możemy mandatów tych 


| W RZE EE a mię ÓW R O AS | O | 


się szybko z krzesłem, a dwaj jego tow markizem — stwierdził wreszcie jeden 


Paryża. Ale i ja takżs robię wcale nieźle 
bronią i zdaje mi się, że potrafię mu pomie- 
szać szyki | wytrzymać go tak długo, aż po- 
ciąg odejdzie. Niech spróbuje zabić mnie na 
pociechę. Rozumiecie? A teraz chodźcie, a- 
bym was przedstawił jego przyjaciołom, 

Rzekłszy to, Syme powiódł swych towa- 
rzyszy do stolika markiza, gdzie przedstawił 
ich pod bardzo arystokratycznemi nazwiska- 
mi, o których tamci nigdy nie słyszeli. 

Syme miewał niekiedy ostre przystępy 
zdrowego rozsądku, niejako poza charakte- 
rystycznemi cechami jego usposobienia, Były 
to, jak je mazywał, poetyczne intuicye, (jak 
naprsykład w sprawia okularów Bulla), a 
przy wyższem napięciu ducha, intuicye te 
prowadziłży go prawie do jasnowidzenia. 

Tak też i w tym wypadku odgadł on 
wybornie politykę swego przeciwnika, bo 
skoro markiz dowiedział się, że Syme nie 
może stanąć do pojedynku inaczej, jak naza- 
jutrz zrana, zrozumiał natychmiast, że poje- 
dynek ten stać się może kapitalną przesz- 
kodą pomiędzy nim, a jego paryską aferą. 
Naturalnie nie mógł wyjaścić swym sekun- 
dantom 0 co mu chodzi, zażądał więc tylko, 
jak Syme przewidział, aby pojedynek odbył 
się na msłej łączce tuż obok stacyi kolejo- 
wej. Liczył widocznie na los szczęśliwy, któ- 
ry pozwoli mu mimo wszystko, dopełnić pod- 
jętych zobowiązań. 

Skoro więc nadszedł poranek, markiz u- 
kazał się na polu spotkania z twarzą tak 
spokojną, że nikt by się z niej nie domyślił 
jego obaw. To jedao tylko uderzyć by mogło 
baczniejszego obserwatora, że prócz pala- 
szy, które za nim przyniesiono, dwóch słu- 
żących postawiło na siemi apory Kosz, jakoby 
z zapasami żywności. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


obficie zaopatrzony skład 


Kraków, Sławkowska 14 ubrań męskich. Wszelkie zamówienia wykonuje się we- 


Nr. telefonu 2534, 


Geny nader niskie, dług ostatniej mody szybko i starannie. 
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stracić jeszcze więcej. Wiele A 


leży więc od tego, czy konserwatyści na 
wschodzie wyciągną z ostatnich wyborów 
przestrogę i naukę. 

Na nich ciąży dziś odpowiedzialność, 
skoro udaremnili uchwalenie projektu re- 
formy, aby podali lepszy i aby wobec Ru- 
sinów i stronnictw demokratycznych sgo- 
dę na niego uzyskali. My z pewnością im 
w tem nie będziemy przeszkadzać, nie 
będziemy opuszczać sali sejmowej, ani 
opuszczeniem jej grozić. 


. Wkońcu b. namiestnik dotknął ogólnego 
znaczenia kwestyi ruskiej. 


Nie dawno temu groza wojny skrzy- 
dłem swoim poruszyła nasz kraj. Kto 
wie, czy za jakiś czas nie uczyni tego 
dobitniej. Na tę chwilę historyczną po- 
winniśmy być przygotowani, silni spójnią 
wewnętrzną i zgodą wszystkich warstw 
narodu polskiego w Galicyi, z Świade- 
ctwem zdolności rządzenia, które nam 
wystawionem będzie tylko wówczas, |e- 
żeli domowy spór polsko-ruski potrafimy 
zażegnać. Spór ten nieszczęsny rozstrzy- 
gał o przeszłości Polski, a kto wie, czy 
o naszej przyszłuści nie będzie rozstrzy- 
gal. My, w sercu Polski i w ognisku jej 
dziejowej tradycyi stosunek z Rusinami 
oceniamy jako kwestyę ogólno-polską. my 
musimy dążyć do tego, aby został unor- 
mowany na podstawie doświadczenia, Za- 
czerpniętego z przeszłości hiatorycznej Pol- 
skl | z widokiem w jej przyszłość. Sto- 
pniem i drogą do tego jeat dziś reforma 
wyborcza sejmowa. 


Mowa p. Bobrzyńskiego, w Której odbija 
się dość zresztą zrozumiałe uczucie goryczy, 
jeżeli może nie zawiera szeroko zakreślone- 
go programu konserwatywnego, jest doku- 
mentem historycznym wielkiego znaczenia ; 
Żałujemy tylko, że zabrakło tam charakte- 
rystyki ruakiego radykalizmu, któryj przecie 
p. Bobrzyński miał sposobność dobrze poznać, 
~- a który najbardziej może zasłużył na napięt 
nowanie przez swą propagandę kłamstwa i 
nieuczciwości. 


Mowa ministra Zaleskiego. 


Z przemówienia ekacelsncyi Zaleskiego 
wyjmujemy piękny i znamienny ustęp o ra- 
dykaliamie i sposobach walki z radykali- 
smem., 

Mam wrażenie — mówił minister — 
że radykalizm społeczeństwa nie jest za- 
leżnym wyłącznie od sposobu wybierania 
postów; mnie się zdaje, że koniec«na wal- 
ka z radykalizmem na innem polu po- 
winna być rozegraną i inne są Środki do 
przeciwdziałania, jak ta, lub inna ordyna- 
cya wyborcza. Mnie się zdaje, że wałka z 
radykalizmem najłatwiej, najskuteczniej da 
sią przeprowadzić, jeżeli wszystkie war- 
stwy, pod względem społecznym | cywi- 
lizacyjnym bardziej uświadomione, poda- 
dzą sobie ręce, jeżeli unikać będziemy 
wazystkiego, co mas dzieli, a będziemy 
pielęgnować wszystko, co nas łączy, 

Jeżell wolno mi z teoryi przejść do 
życia praktycznego, to mnie się zdajs, że 
walka z radykalizmem wtenczas będzie 
najłatwiejszą do przeprowadzenia, jeźeli 
te trzy czynniki, na których się życie 
społeczne na wsi opiera: plebania, gmina 
i dwór, potrafią podać sobie ręce, jeżeli 
te trzy csynniki z myślą o przyszłości 
ludu będą się starały — co uważam za 
ich obowiązek — solidarnie postępować 
w myśl podniesienia ludu i strzeżenia go 
przed wpływami radykalizmu. (Oklaski). 
Mnie się zdaje, że to jesz droga, którą 
osiągniemy ten cel, jaki nam wszystkim 
powinien przyświecać: atrzedz lud przed 
radykalizmem, nie w intencyi panowania 
nad ludem, jak to warstwie, z której 
Panowie pochodzicie, niektórzy mylnie 
zarzucają. Csasy, kiedy jedna warstwa 
społeczna panowała nad drugą, minęły i 


Wojna żydowska. 


Pod tytułem „Wojna żydowska w roku 
1859 — początki asymillacyi i antisemity- 
zmu”*, wyszło Świsżo w Warszawie (Gebeth- 
ner i Wolff) obszerne studyum pióra wybi- 
tnego publicysty, Kazimierza Bartoszewicza. 

Studyum to ukazało się poprzednio w kil 
ku zeszytach „Przeglądu Narodowego, 
najpowazniejszego naszego miesięcznika spo- 
łecsno-politycznego. Wówczas już na pracę 
Bartoszewicza zwróciliśmy uwagę, wyjmując 
z niej ustęp o stanowisku żydów w Galicyi 
w r. 1858 i uzupełniając go według wska- 
2 znajdującyc się w rozprawie au- 

ora. 

Obecnie pragaiemy zapoznać czytelników 
naszych z całością tej pracy. Rozmiary je- 
dnak jej są za zbyt obszerne, abyśmy nie 
musieli pominąć setek interesujących Szcze- 
gółów. Poprzestsniemy przeto na pobieżnem 
atreszczeniu wielu uatępów, podając nato- 
miast „in extenso* niektóre poglądy ówczesne 
na kwestyę żydowską w Polsce, 


I. Początki asymiłacyi I antisemityzmu. 


Autor rozpoczyna od charakterystyki ru 
chu umysłowego i ekouomicsnego, jaki po 
latach odrętwienia i p'zyguębieaia, spowo- 
dowansgo Klęską r. 1831, zaczął się budzić 
w Królestwie Połskiem Koło r. 1840. W tym 
ruchu ekonomicznym wzięli wybitny udział 
żydzi. Spotykało Me też ich coraz częściej 
w życiu towarzyskiem i umysłowem. Rów- 
nocześnie zaczęła sę krzewić idea asymila- 
cyi, na Której tzaie stanęli przecewszyst- 
kiem wychowańcy Szk. ły rabinów, powsta 
łej jeszcze za czasów Królestwa Kongreso. 
wego. Wychuwańcy ci dobrze władali jęsykiem 
polskim, niektórzy z nich zaczęji pracować 
na polu iiterackiem i naukowom, a nawet 
artystycznem (malarz Lesser, muzycy Wie- 
niawscy, aktor Duv:8vn), okazali sią też prze- 
ciwuikami niemczyzny, panującej w eyna- 
godze postępowej. Autor przytacza pierwsze 
ich zwycięskie walki z obskurantyzmem ży” 
dowskim. 


do nich wcale powrócić nie chcemy, ale 


GŁOS HARODO s «ata 10 Lipca 1518, 


siebrodzki (auton.) Władysław Serwa- 


w tej myśli, by warstwy społsczeństwajtowski (auton.). 


łączyć i jednoczyć w myśł postępu kul- 
turalnego i ekonomicznego narodu. 

To, szan. Panowie, zdaje mi się, jest 
droga, która nam ułatwi walkę z rady 
kalizmem. A to, co się obecnie dzieje, to 
co widzimy po upadku projektu reformy 
wyborczej, to Szan. Panowie wedle mego 
wrażenia walki z radykaliznnem nie uła- 
twi. Widzimy przedewszystkiem straszny 
chaos i zamęt, jaki zapanował w stosun- 
kach politycznych w kraju; bellum om- 
niwm contra omnes; widzimy, i to może 
jest z wszystkiego najsmutniejsze, że ta- 
ktyka walki politycznej coraz bardziej 
się zatruwa; widzimy nawet w war- 
stwach społecznych, któfe dotąd w imię 
wspólnych interesów, wspólnie przeży- 
tych losów, szły razem, zaostrzenie 
walki politycznej, które tylko smutkiem 
i troską może napełniać, 

A jeżeli wspomnę o objawach tej 
w prasie, to rzeczywiście nie wiem, jak 
je określić, ale dość ostrych słów potę 
pienia znaieść trudno : bo jeżeli w walce 
politycznej używa się i to bezustannie, 
kłamstw, potwarzy, oszczerstw, to pro 
szę Panów wszelka cierpliwość ustaje. 
Z najpoważniejszych i najwybitniejszych 
ust padły słowa bardzo piękne, przestro 
ga przeciw podwójnej etyce w życiu po- 
litycznem i życiu prywatnem. Tə słowa 
złote powinny nam zawsze przyświecać. 
Ale mam wrażenie, że te słowa nie zo- 
stały zwrócone pod jednym tylko adre- 
sem, ale były przestrogą dla całego Spo 
łeczeństwa. I dziwnem jest, gdy się wi- 
dzi stronnictwa, które te słowa wyzy 
skują jako atut polityczny, Sądząc, że 
zostały dla ich korzyści napisane. Jest 
to ojcowska przestroga, która obowią 
zuje wszystkich bez wyjątku, bo tego 
zdania.jesteśmy wszyscy, że «tyka w ży: 
oiu politycznem nie może być inną, jak 


Dotychczas posłowali z tego okręgu, prócz 
p. Michała Garapicha, który obecnie został 


ponownie wybrany, Juliusz hr. Korytowski 
(kons.) i Jan Vivien (kons.) 


Stanisławów. Głosowało 70. Wybrani jedno- 


głośnie dutychczasowi poałowie: Władysław 
hr Dzieduszycki (cent.) i prof. dr Józef 
Milewski (centr.). 


Stryj. Głosowało 66. Julian bar. Brunicki, 


dotychczasowy poseł (centr.) otrzymał 40 gło- 
sów, Włodzimierz Barański (cent.) 36, dr Jan 
Rozwadowski (Nar. dem.) 81, Edmund hr. 
Dzieduszycki 20. 


Wybrani posłami: Jullan bar. Brunicki 


i Włodzimierz Barański. 


Dotychczas posłowali z okręgu wybor- 


czego stanisławowskiego, prócz wybranego 
ponownie Juliana bar. Bruntckiego, JE. Sta- 
nisław hr. Stadnicki, który został wybrany 
obecnie posłem z przemyskiego okręgu wy- 
borczego większych posiadłości. 


* a 
Po rag pierwszy wejdą do Sejmu 


krajowego pp.: dr Stanisław Stroński, Sta- 
nisław Nowosielecki, Aleksander Dąmbski, 
dr Stanisław Kasznica, Tadeusz Starzyński, 
Franciszek Biesiadecki, Włodsimierz Barań- 
ski, Ludwik br. Koziebrodzki, 
Sarwatowski. 


Władysław 


Z dawnych posłów nie wejdą do Sej- 


mu krajowego pp: Władysław (oiewosz 
dr Aleksander Rsciborski, dr Stanisław Bi- 
berstein-Starowi»yski, dr Ignacy Dembowski, 
JE. dr Władysław Kraiński, Leon Kniaź Pu- 
zyna, dr Józef Wereszczyński, Kazimierz Hv- 
rodyski, Kornel Paygert, Juliusz hr. Kory 
towski i Jan Vivien. 


Po wyborze we ltwowie. 


„Gazeta Narodowa* zamieszcza z powodu 


w życiu prywatnem i od tej zasady ni- 


wyboru dra Lisiewicza posłem we Lwuwie, 
komu uchylić się nie wolno. 


następujące uwagi: „Przy wczorajszem dru 
giem głosowaniu na egóstego posła do 
sejmu z miasta Lwowa, jak w znacznej 
części wczorajszego wydania już donieśli- 
śmy — głosowało 11.773 wyborców. Absolu- 
tna większość 5.887, Otrzymali głosów: dr 
Lisiewicz 5.889, dr Stanisław Grabski 5853, 
rozstrzelonych 31. Wybrany został posłem 
większością dwóch głosów dr Aleksander 


Wybory z wielkiej własności, 


Podajemy dzisiaj resztę wyników wybor 
czych z kuryi wielkiej własności, uzupełnia- 
jąc niemi wczorajsze telegramy: 


Nowy Sącz. Głosowało 46. Jednogłośnie 
wybrani zostali dotychczasowi posłowie: dr. 
Tadeusz Pilat (kons.) i dr. Antoni Mars 
(kona.). 

Brzeżany. Głosowało 80 wyborców. Ale- 
ksander Krzeczunowicz, dotychczasowy po- 
seł (centr.) otrzymał 78 głosów, Mieczysław 
Onyszkiewicz, dotychczasowy poseł (auton.) 
5 głosów, Franciszek Biesiadecki (centr.) 40, 
dr. Aleksander Raczyński 42. 

Wybrani zostali posłami: Aleksander 
Krzeczunowicz, Mieczysław Onyszkie- 
wicz, Franciszek Biesiadecki. 

Dotychczas posłowalii z okręgu wybor- 
czego brzeżańskiego, prócz wybranych po- 
nownie pp. Aleksandra Krzeczunowicza I Mie- 
czysława Onyszkiewioza, dr. Józef Werz- 
szczyński (kons.). 

Czortków. Głosowało 66. JE. Adam hr. 
Gołuchowski, dotychczasowy poseł (auton.) 
otrzymał 65 głosów, Tadeusz Cieński, b. po- 
sel z zaleszczyckiego okręgu wyborczego 
gmin wiejskich (centr.) 61, Artur Zaremba 
Cielecki, b. poseł z czortkowskiego okręgu 
wyborczego gmin wiejskich 57 (centr.). 

Wybrani zostali posłami: JE. Adam hr. 
Gołuchowski, Tadeusz Cieński, Artur 
Zaremba Cielecki. 

Dotychczas posłowali z tego ekręgu, prócz 
JE. Adama hr. Gołuchowskiego, obecnie po- 
nownie wybranego, Kazimierz Horodyski 
(kons.) i Kornel Paygert (kons.). 

Tarnopol. Wybrani zostali posłami: Mi- 
chał Garapich (auton.), Ludwik hr. Ko- 


Prąd ten popierała część plutokracyj, po- 
pierali go i potomkowie „frankistów“, szli mu 
na rękę wreszcie polscy „entuzyaści” i czer- 
wieńcy. Nawet wśród „Klemensowczyków* 
Zamojskiego znaleźli się zwolennicy asymi- 
iacyi. Sądzono, że przez uświadomienie na. 
rodowe, Spolszczenie żydów, wzmocnią się 
siły odporne społeczeństwa. Środkiem zaś 
do tego spolszczenia miało być równoupra- 
wnienie żydów. 

Obok jednak zwolenników asymilacyi ro- 
sła i liczba jej przeciwników.. Wiasąc wzrost 
olbrzymi majątków żydowskich, wpływy plu- 
tokracyi, wciskanie się Żydów we wszystkie 
sfery życia społecznego i. towarzyskiego, za 
stanawiano Bią « trwogą nad pytaniem, czy 
ta powatająca potęga nie stanie się nowym 
wrogiem, tem niebezpieczniejszym, iż wew- 
nętrznym. Przeciwnicy asymilacyi obawiali 
się też ujemnego wpływu etyki żydowskiej, 
w równouprawnieniu widzieli nie pozyskanie 
nowych obywateli, lecz dostarczenie wrogie 
mu żywiołowi Środków do ekonomiczaego 
pognębienia ludności chrześcijańskiej, „Nie 
spolszczymy żydów (mówili), lecz sami ży 


- |dziejemy, nie wzmocnimy sił naszych, lecz 


jej vsłabimy, nie zaprzęgniemy żydów do 
służby naszym idsałom narodowym, lecz 8a 
mi pójdziemy w służbę ich ideałów, stanie 
my się pachołkami żydowskimi“. 

wcsesne stosunki, ucisk rządowy, nie 
wola prasy, sprawiły, że te dwa odmienne 
poglądy toczyły na razie cichą tylko walkę 
między Sobą... 

Wystąpiła ona pierwszy raz jawnie, choć 
pośrednio, przy Starciu się poglądów na ma- 
teryalizm, wdzierający się do nas z Za 
chodu. 

Hasło „precz z materyalizmem*, musiało 
się połączyć z niechęcią do Żydów, Jako wy 
bitnych przedstawicieli tego kierunku. Na 
czele przeciwników materyalizmu stanął Kra- 
Szewski. 


I. Kraszewski przeciw Żydom. 


Już w „Dwóch światach”, powieści 
napisanej w r. 1854, widział Kraszewski, jak 


raj swój tryumf. Wieczorem przed bramą ra- 
tusza podczas gdy komisye obliczały rezul- 
taty głosowania, zebrały się chmary żydów, 
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Lisiewicz, postępowiec. 


We Lwowie żydowskich wyborców jest 


przeszło 6.000, ruskich do 1.000 i tymi gło- 
Sami wybrany został dr Lisiewicz posłem s 
miasta Lwowa. Głosów polskich otrzymał 
bardzo mało. Zydzi głosowali wczoraj ms8o0- 
wo. Zachęcano ich do tego w bożnicach, po- 
stępowi żydzi wydali do żydowskiego narodu 
alarmującą odezwę, podpisaną przez najwy: 
bitniejsze jednostki z pośród siebie. Orga- 
nizacyę całej akcyi objął p. Breiter, pomagał 
mu p. Reizes, rolę naganiaczy zaś pałnili ao- 
cyaliści, których przywódca p. Hudec, trzy- 
mał straż w ratuszu. Podobnie zgaaiano wy. 
borców ukraińskich. O godzinie 6 wieczór, 
gdy zamknięto Sslę głosowań, większość 
miał jeszcze dr Grabski. Als po zamknięciu 
sali przywiódł jeszcza do ratusza, a tym ra- 
zem już osobiście p. Breiter z żydowskiego 
lokalu wyborczego w rynku, gdzie byłafzbiór- 
ka agitatorów, najmitów i kart legitymacyj- 
nych kupionych, lub wyłudzonych, 
pięćdziesięciu żydów, żydom tym pod terro- 
rem p. Breitera otworzono zamknięte już 
sale głosowania, a Oni, oddawszy głos na, 
Bóg wie, czyje legitymacye, przeważyli osta- 
tecznie szalę na korzyść dra Lisiewicza, Bəg 
Btronni liczą, że więcej niż tysiąc kart legi- 
tymacyjnych zdołał komitet żydowski wygło- 
sować przez podstawione osoby. 


około 


Zydzi i socyaliści hałaśliwie Święcili wczo- 


„na zwaliskach zamczyska dymi komin cu. 
krowni lub gorzelni... 
nów warzą Syropy i pędzą truciznę.. Gdzie 
są dziś panowie i czem Bię różnią od boga- 
tych żydów ?<. W „Abrakadabrze* (1850) 
pytał: »Co po nas zostanie? — alkaloidy 
i banknoty, dwudziestu 
stów, formułujących społeczną zasadę bytu, 
trochę szsła, trochę drutu i żelaziwa, dużo 


potomkowie hetma: 


czterech ekonomi- 


rdzy — i kwita”, : 

Najwyrażniej jeduak przemówił w „Cho 
robneb wieku“, Autor rozprawy licznemi 
cytatami przedstawia poglądy znakomitego 
piearza. »>Nasze małpiaratwo< — wołał — to 
przetworzenie nas pa istoty bez charakteru... 
Zyszcze kraj na gospodaratwie i przemyśle, 
ale my dla odrobiny zarobku wyrzeczem się 
siebie i za lat sto, nikt nas od Żydów od 
Niemców i Gd całej rzeszy kosmopolitów 
nie odróża“. 

„W tej apostrofie przeciw groszoróbstwu, 
powiada autor, było sporo słuszności, ale 
też i wiele przesady“. Znakomity pisarz, 
broniąc odrębności naszego charakteru na 
rodowego, zamykał oczy na ewolucyę sia- 
suaków Sspołacznych i skonomicznych w ca- 
łej Europie, nie chciał zrozumieć, że skazu- 
jąc się na zastój, podkopywalibyśwy nasz 
oyt materyalny, a tem samem osłabialiby- 
śmy siły, potrzebne do walki z czychającymi 
aa paszą beza'ln.ść wrogami... 

„Choroby wisku“ wywołały sprze- 
czne sądy: Kraəszöwski otrzymywał gorące 
pochwały i równie gorące protesty. Z tych 
ostatnich, wyróżniał się list Hanryka Toe 
plitaa, bankiera warszawskiego, który z za. 
pałem stanął w obronie żydów i as;milacyi. 
W liście tym, pełaym uwielbienia dla Kra 
szewskiego, Toeplitz nader zręcznie uderzał 
w czułe struny powieśc.opisarza. W imię 
miłości chrześcijańskiej zukiluał go, aby 
zszedł z drogi „orsesądów* 1 pod<ł rękę 
„wzgardzonym". Niech, „jako pueta, uczeń 
Chrystusa, stara Się, oby cyWiliZacya przy- 
ciągnęła" żydów do swego łuna, aby nie Z8- 
mysała przed nimi szkoł, a „zulikaą SiARY, 
odróżniające icb, znajdzie się m.łość kraju, 
będzie on bratem..* Charakterystyczny ten 


socyalistów, oraz to wszystko, co zawsze go- 
towe jest niepokoić ulice, a co rażem tworzy 
tak zwaną „armię Breitera* igdy ogłoszono, 
iż dr Lisiewicz wybrany został posłem, pod- 
niosły szalony. wrzask w trzech językach. 
Z takim samym halasem odprowadzili po- 
tem swego posła do domu a następnie przez 
dłuższy czas rozbijali się po ulicach, Śpiewa- 
jąc „Czerwony sztandar” i zakłócając spokój 
publiczny, Policya musiała rozstawić po mie- 
Ścia silae patrole, a nawet przyzwano po- 
mocy wojska dłu strzeżenia kilku punktów“. 


* 
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Prof. Grabski nie należy do naszego obo- 
zu, — i co do jego działalności politycznej 
mamy bardżo poważne wątpliwości i zastrze- 
żenia, — jak i odnośnie do cał:j polityki 
paortyi narodowo-demokratycznej. Z drugiej 
jednak strony postawienie i przeprowadze- 
nie w stolicy kraju kandydatury przedstawi- 
ciela partyi t. zw. postępowej, która wywie- 
Siła aztandar walki z religią i giosi hasia 
szkoły „wolnej“, — to znaczy pozbawionej 
religijnego pierwiastku, — uważamy za cię- 
żkie naruszenie narodowego interesu, — i 
nowy objaw żydowskiej przewagi. Zydow- 
skiemi bowiem głosami został wybrany p. 
L'siewicz, a że w dodatku poparli go soli- 
darnie Ruaini, — trudno uważać szóstego 
posła lwowskiego za reprezentanta polskiej 
i katolickiej narodowości. 


Nowa wojna. 


Wiadomości, nadchodzące z placu boju, 
gą wciąż dyametralnie sprzeczne i ogólni- 
kowe Bułgarzy donoszą pozytywnie o swych 
awycięstwach na wszystkich terenarh walk, 
toczących się, począwszy od południowej Ser- 
bii aż po Salonikę, Serbowie zaś nietylk 
tym doniesieuiom zaprzeczają, ale pozytywnie 
donoszą o swoich nad Bu!garami zwycięstwach. 
Uważnie jednak rozpatrzywszy się w wia- 
domościach z Balgradu i Sofii przychodzi Bię 
do przekonania, że aczkolwiek szala zwycię 
stwa nie przechyliła się jeszcze stanowczo 
na stronę Buigarów, to przecież szanse ich 
sa lepsze. 

Na północnym teatrze wojny sy- 
tuacya przedstawia się pokrótce, jak nastę- 
puje: 

Generałowie: Kutinczew i Dimitriew, 
na czele 4 wzmocnionych przez pospolite ru 
szenie dywizyj — około 110.000 ludzi — prze- 
azli, po zwycięskich walkach, na terytoryum 
południowo-wachodniej Serbii i zajęli miasta: 
Pirot, Kajażewacz i Zajeczar. Ogól- 
ny kierunek ich operacyj zoryentowany jest 
od północnego wschodu na południowy zachód 
ku Niszowi, będącemu, jak wiadomo, silną 
twierdzą, która b:oni wstępu do środka 
kraju. 

Naprzeciw tym siłom bułgarskim, oparuje 
druga armia serbska, licząca, co najwyżej, 
75.000 ludzi a w tej liczbie znaczna część 
żołnierzy z trzeciego powołania, tj. pospoli- 
tego ruszenia. 

Na środkowym teatrze wojny 
mają Bułgarzy 7 dywizyj, pod dowództwem 
generałów: Toszewai Kowaczewa, liczą 
cych około 170.000 ludzi. Prawa skrzydło 
bułgarskie sięga w tych stronach poza Egri 
Palankę, centrum z.jimuje pozycye wzdłuż 
rzeki Bregalmicy, lewe zaś skrzydło o- 
piera się o rzekę Wardar na wysokości, 
mniej więcej, Isztipu (po turecku Köprüii), 
które to miasto przechodziło już kilka razy 
s rąk serbskich w bułgarskie i odwrotnie. 

Między siłami buigarskiemi, operującsmi 
ns północnym a Środkowym teatrze wojny, 
utrzymuje łączność oddział bułgarski w sile 
około 15.000 ludzi, który wtargnął do Sa- 
mego krańca południowego Serbii i zajął 
miasto Yranję. 

Naprzeciw siłom bułgarskim znajduje się 
ns tym teatrze wojny I i III. armia serbska, 
liczące razem 125 000 ludzi. Armie te zejmują 


list podaje autor w całości. Dewodzi on, jak 
Żydzi asymiłatorzy głęboko odczuwali każde 
słowo nieprzyjazne ich współwyznawcom — 
tajone niechęci znajdowały jednak Jeszcze 
ujście w formie łagodnej, która wkrótca 
ostrej miała ustąpić, 

Kraszewski jednak walczył dalej 4 mate- 
ryalizmem. Autor przytacza cały szereg wy 
jątków z jego artykułów. Ngdzie Jednak 
wstręt do cywailizacyi materyulizmu i do 
żydów nie wystąpił tak jaskrawie, Jak w je- 
go „Metamorfozach*. „U nas — pisał 
w nicn (przytaczamy tylko wyjątek) 
wazyatko żyje przeszłością i jej Siłą, tam (za 
granicą) wasystkiem jest przyszłość... Smie- 
szna, kto sądzi, że poza granicami naszemi 
są jeszcze jakieś narodowuśc!, Indywidualne 
charaktsry ludzi; tam epoka narodowoś i już 
przeszła, jedni Słowianie w nią wierzą ipia- 
stują tą świętą ideę starą... 

„Francuz, Anglik, Niemies, Włoch, jsien 
mają cel żywota... jedną ideę, Ojczyznę, reli- 
gię, wiarę-grosz.. Obrzydliwość uczułeia dla 
cego tłumu, nawzóconego przez Israela na 
wiarę żydowską i życie żydowskie. Spełniły 
się pryepowiednie — przyszło królestwo 
Izraela i bankier stał się paaem Świata... 

„Jedno jest tylko, co ten Świat ruzdziela 
na dwa olbrzymie pekolonia... jedno, jak Żrd 
w dorobku skąpi obrzydliwie i brudną, 
drugie, jak żyd bogaty nadyma się, UŻYWA, 
zbytkuje.. Cóż zrobisz z Ewangel'ą wśród 
tego żydostwa? Chryatusa ukrzyżowaliby 
raz drugi, gdyby to mogło podnieść kurs 
papierów na giełdaie*.. 


Ill. „Gazeta Warszawska* wobec Żydów. 


„Metamorfozy” były drukowane wr. 
1858 w Qasecie Warszawskiej, dzien- 
mku, który już od dłuższego czasu nie wprost, 
ale ubocznie występował prasciw żydom, 
Autor skrzętnie zesiawił różne artykuły 
u>agi | wzmianki Gazety, Ktore nie po: 
dobały się zarówno żydum jak i zwolenni- 
ROM a8Symilacyi, Wychudaiły One & pod pióra 
znakomitego publicysty Ktnuga i zapomałą: 
uego dziś zupełnie f-jietonisty Wiktora Ka- 
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pozycye, odpowiadające pozycyom bułgarskim 
i zasłaniają sobą dostęp do Skoplja, bę- 
dącego kluczem do posiadania północnej Ma- 
cedonii. 

Na południowym teatrze wojny 
położenie Bułgarów jest najmniej korzystne. 
Bułgarski gen. Iwanow ma tam pod sobą 
zaledwie 35.000 ludzi, z którymi wstrzymy- 
wać musi atak 75.000 Greków. Jedynia dzię- 
ki wyższości żołnierza bułgarskiego nad gre- 
ckim oraz dzięki swym wybitnym gdolnc- 
ściom udaje mu się dotąd wstrzymywać głó- 
wnodowodzącego greckiego, króla Kon- 
stantynaa, w Szachu. 

Bułgarzy do tej chwiłi zajmują tam linię 
Dojran-Belasicza planina i od tego, 
czy nie puszczą dalej Greków, będzie zależał 
dalszy przebieg kampanii. 

W razie bowiem, gdyby udało się Grekom 
odepchnąć Bułgarów dalej ku północy na 
przestrzeni między jeziorem Dojran a rze- 
ką Warda re m, to mogliby pospieszyć z całą 
siłą na pomoc Serbom w kierunku Kriwo- 
laku, zanim jeszcze przyjdzie do rozstrzy- 
gnięcia na Owczem Polu. 

Na ogół więc biorąc, położenie Bułgarów 
na wszystkich trzech teatrach wojny nie jest 
złe. Przy znanej dzielności ich żołnierzy i 
dowodzców wolno spodziewać się, że ostate- 
cznie dsliby sobie radę s koalicyą serbsko- 
czarnogórsko - grecką, gdyby nie grożąca im 
wojaa z Rumunią. Ponieważ zaś mobilizacya 
armii rumuńskiej zostanie ukończoną najda- 
lej do 20 bm.; przeto do tego czasu Bułga- 
rzy muszą się uporać z Koalicyą, jeżeii nie 
masją być oddani na łaskę lub niełaskę Ru- 
munów. I nawet wtedy, gdyby udało się Buł- 
garom, zakończyć w jakiś sposób walkę z Ser- 
bami i Grekami, to położenie ich znużonej i 
oełabionej tylu walkami armii wobec świe- 
żych sił rumuńskich byłoby wielce tru- 
dnem. 

Oprócz tych wrogów wyrasta Buigaryi 
jeszcza jeden — Turcya, na którą Ruaya 
wywiera Bilną presyę, aby wystąpiła przeciw 
Biłgaryi. Pomaga jej w tem Francya a oba 
te puństwa mają nadzieję, że Bułgarzy, na- 
straSzeni wystąpieniem Turcy), ustąp:4 na 
całej linii i puddadzą się bez zastrzeżeń 
pod rozkazy z Petersburga. 

Wobec tego dużej wagi nabiera sygaali- 
zuwana wczoraj wiadumość o stanowczej od: 
powiedzi, jaką otrzymał od hr. Berchtolda 
ambasador francuski D um aine na uczynioną 
przez siebie propozycyę w Sprawie oŚwia d- 
czenia mocarstw, że nie będą inter- 
weulowały w sporze bałkańskim, 
Na tę propozycyę ośŚwisdczył hr. Berch. 
told, że wprawdzie Austro-Węgry życzą sə- 
bie gorąco utrzymania pokoju europejskiego, 
ale nie mogą pozbawić się prawa 
interweniowania w obronie swych 
własnych interesów. 

Widocznem jest więc, że w Wiedniu sdo- 
byto się przecież na odrobinę energii w o- 
bronie najżywotniejszych interesów Austro- 
Węgier na półwyspie Bałkańskim. Na tem 
może tylko skorzystać Bułgarya, bo Austro- 
Węgry nie mogą dopuświć do jej pogromu, 
z którego największą korzyść odniosłaby 
Serbia, ten dokuczliwy sąsiad monarchii Habs- 
burgów na południu. 


Z powodu kilku artykułów dotyczących 
Bazesąa, — a raczej „Bązesyady*, — zamiesz- 
czonych w naszem piśmie, Otrzymaliśmy 
z wielu stron dużo materyału do charakta- 
rystyki tego człowieka, który w życiu pu- 
blicznem naszego miasta zajmuje stanowisko 
zupełnie nieodpowiednie do jego moralnych 
i społecznych Kwalifikacyj. Z tych materya- 
łów możemy skorzystać tylko w nieznacznej 
mierze, gdyż noszą charakter zbyt oaobisty, 
podczas gdy osuba Bazesa, sama przez się 
wcale nas nie obchodzi. Pojmujemy, że wiele je- 
dncstek dotkniętych do żywego przez nie- 


miond skiego. Ponieważ zarzucamo im obu, 
że „dla chwilowej popularności schlebisją nie- 
słusunym przesądom, okrywając bezustannie 
żydów szyderstwem i sarkaniami.. jątrząc 
zadawnions rany | obudzśjąc nienawiść*, 
przeto Kamionowski czuł się w obowiązku 
zarza% ten Obalić. Bolał nad upadkiem żydów 
i „tadłby całą duszą ich podźwignąć.. aie ga- 
nim to będzie możliwe, należy pomyśleć Jak 
złe uspnąć*.. Obowiązek poprawy cięży pa 
inteligency! żydowskiej — praca to trudna, 
ale i nagroda bę tzie nie mniejsza. Niech pod- 
niosą żydów moralnie a „pierwsi schylimy 
czoło przed prawą zasługą”, Ale zanim to 
osiągnz, „niech usm wybaczą, że zmuszeni 
będziemy dla ich własnego dobrą nieraz po- 
wiedzieć im gorzkie ałowa prawdy*. Trzeba 
w eposób bazstronny zająć się Kkwestyą ży- 
dowską „Nie naszem zdaniem jest, wyjaśnić 
powody upadku moralnuśd żydów i wska- 
zywać źródła nischąci do tego plemienia“, 
Niech się do tego weśmą ci, co Już się wzateśli 
nad poziom żydostwa, niech wyświesają pra- 
wdę, niech pracują nad uobywateleniem ży- 
dów, a „co Się zrobi dla tej ważnej myśl, 
a zrobi s przekonania, posłuży do zbudowa- 
nia arki powszechnej zgudy*.. 

Pokojowy ton tego urtykułu wywołał 
dobre wrażenie i udpowisdź żydowską jakie- 
goś M, który podziękowawszy „sa dobre 
chęci”, żądał jadhak, aby usłowacja asypmi- 
iacyjae garstki oświeceńszych żydów poparto 
i poiskie spułeczeńatwo, „0O to kwestya nie- 
tylko żydowska, ale ekonomiszno-polityczna 
cały kraj obchodząca*. 

Dalszą dyskusyę dziennikarską, przyto- 
czoną przez autora, pomijamy, bo lubo Jest 
bardzo intereBu;ąc8, stwierdza tylko, że była 
chwila zswieszenia broni, że były dążaości 
do spokojnego traktowania kwestyi żydow- 
skiej. Przeszkodziła temų polska prąsa emi- 
gracyjna. Preliminarya pokojowe zoatały zer- 
wane. 


(Cag dalszy nastąpi.) 


33 r .. Program od czwartku 10 do niedzieli 13 lipca 1913 roku, 
1. Tydzień nowogci Pathego. 2. Lohman sekundantem (arcykomiczne). 3. Czcij ojca 
I matkę twoją (dramat społoczny). 4. Uprowadzony narzeczony (doskonała hu- 
moreska). 5. Norymbergia i okolice (wspaniałe zdjęcie z natury). 6. Piękna Juanita 
p B (dramat z życia Hiszpanów w Meksyku) 7. © wysoką cenę (sensacyjny dra- 


mat kryminalny z Waldemarem Psylandrem w gł. roli). 


sumienne i bezwzględne postępowanie Ba- 
zes, daje wyraz swemu żalowi i pragnie 
tem iawemi uczuciami podzielić się z azero- 
kim ogółem. Dla nas jednak mają znaczenie 
tylko te momenty, które mają zwiąsek 
z publiczną działalnością BazeBa, o którgm 
niestety wiemy, że jest Jednym x głównych 
organizatorów osławionych wyborów krako- 
wskich, że należy do filaców partyi TZ% 
dzącej, 

Z tego tylko punktu widzenia zajmować 
pas może postać Bazesa, który pO zatem, 
jest osobistością mało interesującą Í bardzo 
podrzędnego znaczenia. 

To też zupełnie niezrozumiałym jest jego 
wpływ na masy współwyznawców, które 
przecież znają najlepiej wartość moralną 
tego człowieka, — 5 Już bardzo upokarza- 
jące dla naszego miasta są bliskie stosunki, 
łączące Bazesa g kisrownikami naszej auto- 
nomii miejskiej. 

Jeżeli więc zwalczamy Bazesa to dlatego 
ponieważ wpływ jego jest bardzo szkodliwy 
dla naszego miasta i ponieważ sądzimy, że 
złamanie tego wpływu przyczynić się musi 
do oczyszczenia atmosfery publicznej Kra- 
kowa. 

Mnóstwo faktów Świadczy o tem, $è 
Bazes Badużywj swoich stosunków dia ùc- 
godzenia Swoim osobistym animozyom lub 
dla swoich osobistych interesów. 

Jakiemi drogami szła sprawa wykupra 
gruntów pod dworzec kolejowy, ile krzywd 
złączonych jest z tą sprawą, do której prze- 
prowadzenia podstawiono jako agenta osła- 
wionego adjutanta Bazesa, Aszkenazego, 
o tem dałoby się dużo napisać. Trz:baby 
wysłuchać pokrzywdzone przez niego sieroty 
g Krowodrzy i dotyczących interesowanych 

Zwrócić należy również uwagę na spra- 
wę „Gońca poniedziałkowego” wreszcie prey- 
pomnieć sądowi karnemu sprawą Aszkena- 
zego. Do bukietu tych spraw dochodzi zni- 
szczenie Rittermanów i starej firmy Prze 
worski. W najrozmaitszych sprawach wclo- 
dzą w grę indywidua używane za parawan 
Bazega, z którymi w bliższe wejść powinna 
stosunki Prokuratorya państwa. 

Bliżej też zapoznać się należy z powo 
dami wystąpienia Bazesa z Rady miejskie) 
wraz z jego przyjacielem Rimlerem i złoże- 
nia wszystkich zaszczytów, a Okaże Się, Że 
poprzedni informator „Głosu Narodu“ prze 
miłczał kardzo ważną sprawę osławionej 
„Własnej Pomocy“, ukrył krok Prokuratoryi. 
która zmusiła dzisiejszego wielkorządcę do 
usunięcia w zacisze domowe. Była to zatem 
po prostu obawa przed prokuratoryą. 

Nic tedy dziwnego, że „w otoczeniu* 
Gerszona niema ludzi, że o ile są tacy, c0 
mają poczuie godności osobistej, a są jednak 
zależni od niego, trzymają się w przyzwoitej 
odległości i radsiby rag wreszcie widzieć 
koniec jego. 

Nic dziwnógo, že najintymniejsza „klika' 
Bazesa składa się z ludzi bez wazelkich 
gdolności, z miernych odpadków i wybiórek 
Nic dziwnego, że każdy średnio zdolny 
i średnio charakterem uposażony człowiek 
stroni od Gerszona i jego pomocników, jak 
od zarazy, że dzieją się w tem otoczeniu 
najprzeróżniejsze „ciekawe* historye, z któ- 
rych tego rodzaju przejścia jak „zawodowe“ 
sprawy Dra Adolfa Armhausa są niewinną, 
nic nie znaczącą zabuwką, drobnostką bez 
większego znaczenia. 

Cała ta atmosfera, — którą wytwarza 
nie sam tylko Bages, — zatruwa nasze życie 
publiczne, i w niej lęgną się przeróżne pier- 
wiastki deprawacyi moralnej, umożliwiają- 
cej obecne opłakane stosunki. I dlatego £34: 
dzimy, że cała „Bazesyada* powinna być 
bezwarunkowo jak najprędzej stłumions, że 
ludzie tego rodzaju co Bazes, nie powinn 
w naszem mieście spełniać żadnych manda- 
tów publicznych i nie powinni mieć żadnego 
wpływu na bieg spraw publicznych. 


Skauci polscy w Birmingham. 


Od kilku dni bawią skauci krakowscy w 
Btarożytnem mieście angielskiem Birming 
ham na wielkiej rewii skautów całego Świa- 
ta. Dnia 2 lipca otwarto tam w Obecności 
ksiącia Teck i generała Baden-Powella, zało- 
życiela skautingu, wystawę skautowską. O 
zachowaniu się naszych dzielnych skautów 
opowiada Dr Fr. Majchrowicz w „Cza- 
sie“ następujące szczegóły: 

„W obozie reprezentowane gą różne na- 
rodowości, 84 tu: Anglicy i Szkoci (w swych 
charakterystyczuych spodniczkach), Francuzi, 
Włosi, Hiszpanie (ciągle przygrywający na 
swych „dudach*), Chińczycy, Japończycy i 
skauci z kolonij angielskich, których jest 
najwięcej. Budzą też oni największe zainte- 
resowanie. Stroje ich jaskrawe o żywych, 
wpadających w oko kolorach, wykwitają jak 
kwiaty na białem tle namiotów. Niema tyl- 
ko skautów niemieckich ani rosyjskich. Ruch 

. akautowy niemiecki (Pfadfindertum) ma kie- 
runek Wybitnie militarny; nie da się więc 
pogodzić z ruchem kulturalno-etycznym, jaki 
cechuje skauting angielski, rosyjskie zaś t. 
zw. „roty potieszne* (pułki zabawowe) mniej 
jeszcze niż niemieccy Pfadfinderzy mogą mieć 
znamiona wspólne z ruchem skautowym, jak 
go w ostatnich czasach pojmuje świat peda- 
gogiczny. 

Nasi skauci — w liczbie 46 — mieszkają 
w 6 namiotach pod nadzorem „drużynowych“ 
| profesorów w liczbie 7. W skład reprezen- 
tacyi naszej wchodzą wyłącznie chłopcy star- 
Bi (klas VI — VIII) silni, zdrowi i stale w do- 
brych humorach. Kiedy „Śpiewają „Warsza- 
wiankę”, „Czerwony pas“ lub skoczne kra- 
kowiaki, skauci innych narodowości otaczają 
ich kołem i nadsłuchują piłole. Polscy skau- 
ol śpiewają silnymi, młodymi głosami, z za. 
pałem I werwą. Dziwne uczucie rzewności 
niewysłowionej ogarnia Polaka, gdy na an- 
Bielskiej ziemi, wśród obcych, daleko od 
nBiemi mogił I krzyżów* słyszy głos pieśni 
tryumfów i zawodów polskich. Na obcych 
Sprawia pieśń polska silne wrażenie. Oto ja- 
kiš ciekawy Francuzik (przyjaźnią się nasi 
najwięcej z Francuzami), wetkał zadarty no- 
sek między Śpiewaków i kiwa do taktų gło- 


wą. "Musykalni Hiszpanie próbują” wtórować 
pieśniom=polskim wykrzyczanymi, dziecinny- 
mi głosikami. Szkoci, zajadający coś wiecz- 
nie, biją zapamiętale oklaski, uśmiechając się. 
zachęcająco. Nawet żimni Anglicy zdobywają 
się na oznaki aprobaty. Polska pieśń podbiła 
serca wszystkich. 


Skończyła się pleśń. Nagle odzywa aię 
głos trąbki sygnałowej. W mgnieniu oka 
skauci ustawiają się w szeregi równe i pro- 
ste, biorą blaszanki i dzwoniąc niemi, weso- 
ło maszerują na obiad, rozdawany pod wiel- 
kim namiotem. Apetyty muszą być nie naj- 
gorsze, bo jedzenia znika z prostych mis, 
jak zdmuchnięts. Nie dziwi też to nikogo, 
jako naturalny rezultat całodziennego prze 
bywania chłopców na Świeżem powietrzu i 
ciągłych ćwiczeń fzyczuych. Nie dziwi się 
też temu kucharz, rozdzielający porcye chło- 
pakom, rosły, siwy Anglik, w szerokim, bia- 
łym kitlu, wyglądający na burgrabiego ma- 
gnackiego dworu, nie dziwią się liczni, osi- 
wiali „drużynowi*, jak się dowiąduję, ludzie 
należący do pierwsuych rodów angielekich, 
dniem i nocą obozujący razem z młodzieżą 
skuutową i czuwający nad niąć, 


Pożyteczna instytucya 


Ź Białego Kamienia piszą do nas: 

W dniu 26 czerwca rnch był niezwykły w 
Białym Kamieniu, dawnej siedzibie Wiśniowie- 
ckich, gdzie obesnie Żgremadzevie Sióstr Miło. 
sierdzia rozwija swą błogą, spoieczną działal- 
ność. Jak wiadomo, ostatni właściciel Białego 
Kamienia Dr Sznajder aktem swej ostatniej 
woli powołał sa sukcesora swego Zgromadzenie 
Sióstr Miłosierdzia, polecając, aby w majątka 
jego założyły i utrzymywały Gzpitał dla cho 
rych i zakład dla ubogich daiewcząt. 

Opustoszałe i w ruinie będące mury mie- 
Bzkania dawnego właściciela wnet, jakby cudem 
się dźwignęły, powiększyły i zamieniły się w 
wielki zakład, w którym kilkadziesiąt sierot 
znajduja umiejętne wychowanie, a osobne skrsy- 
dło zakindu mieści szpital dla chorych z oko- 
cy, przy którym jest pięknie urządzona apts- 
ka. W ambulatoryam liszni chorzy przychodni 
otrzymają codziancie poradę lekarską I pomoe 
potrzebną. 


Ale kwestya piekąca najnowszej doby, to 
wychowanie gospodyń wiejskich. Tyle w kraju 
aarozprawiano już na ten temat, a w rozpra- 
wach tych nie było dwóch zdań co do potrasby 
szkól i instytucyj, któreby tą kwestyę, w pra- 
ktyse nie łatwą, umiejętnie i z pożytkiem dla 
kraju rozwinęły. Siostry Miłosierdzia w Białym- 
Kamieniu, jakby na przekór tym, co głoszą, że 
rozwiąsania takich „problemów postępowych“ 
nie można się spodziewać Kod instytucyj za- 
konnych podjęły się jedne z pierwszych 
tego zadania. Roka zeszłego rozpoczęły intər- 
nat małorolnych gospodyń, a 26 czerwca b. r. 
składały razem ze wymi wychowankami eg- 
zamin, jak się z tego dzieła wywiąaaly, Liczne 
rozesłały zaproszenia do wladz, instytacyj i o- 
kolicznego obywatelstwa, aby na ten egszmin 
przybyli i dzieło osądsili, Nie dziw, łe sjazd 
był liczny, bo interesowało samo dzieło, jak 
niamniej i kwestya, czy to dzieło udać się mo- 
zło w rękach Sióstr Miłosierdzia. 

Po Mazy św. w miejscowej kaplicy, podczas 
której śpiewały ładnie gospodynie-uoxenice, po 
prowadzono nas do warsztatów tej szkoły, t, j. 
do mleczarni, pralni, prasowni i kuchni, gdzie 
wychowanki na swych. posterunkach zdawały 
«gzamin praktycznie. Na podwórza jedna z nich 
Uumaczyła nam na stojącej tam pięknej krów" 
ce, Jak poznawać, która krówka mleczna, jak 
cią Z nią obchodzić i bardzo interesujące mó- 
wiła uwagi, odnoszące się do doju krów, co 
zaraz demonstrowała. Przeszliśmy potem do 
sali, gdzie była urządzona wystawa robót noze- 
ais ze waaystkich działów, a więs pieczywo od 
najprostszego do gustownych i smacznych tor 
tów, pierników i t. p, wądiiny w najrozmait- 
szych formach, krawieczyzna i prasowanie od 
najprostszych rzeczy do najwykwintniejszych, 
pleciennictwo kapeluszy itd, Wszystko tak gu- 
stowne i tak praktyczne! 

Przeszliśmy wreszcie do Bali, gdzie sgroma» 
dzona byly uczenice i zacząt sią ekzamin Z teo- 
eyi, Po religii, z której egzaminował miejscowy 
kciądz proboszcz, nastąpił egzamin z piekar 
siwa, gotowania, prania, krawieczyżny, mle- 
czaratwa, ckown drobiu, z nauki o ziołach le- 
ozniczych i ich zastosowaniu i korespondenoyi 
gospodarSkiej, z czego egzaminowały nanczy- 
cielki tych przedmiotów Silotry Miłosierdzia. 
Następnie egzaminowali panow.e, którzy tu 
mieli Sspecyalne karsa, a więs p. inspektor 
Haller z hodowli bydła i nierogacizny, p. insp. 
Lichański z ogrodnictwa i warzywnictwa, p. Dr 
Bilowicki, lekarz zakłada z hygieny w rodzinie 
i pomocy w nagłych wypadkach, p. Małecki z 
hygi.ny inwentarza żywego i pomocy w na- 
głych wypadkach, p. Dyr. Czechowski z towa» 
roznawstwa i dziajów ojcsystycb, p: prez. Du- 
ięba z wiadomości o obawiązkach względem 
społeczeństwa i o kółkach rolniczych. Rozda- 
niem świadectw, śpiewem i pzzemówieniami 
gskończył się egzamin, po którem nastąpiło 
przyjęcie gości, zgotowane poiączonemi s łami 
uczenic i Zarsąda Iaternatu. 


Jakie były nasza wrażania z egzaminu i ze 
wszystkiego, cośmy tam widzieli P 

Praedawszystkiem nuderzało nas wszystkich 
wielkie wyrobienie uczenic, na co wszyscyśmy 
zwrócili uwagę. Uczenice, to dzieci naszych wło- 
ścian Z pow. złoczowskiego, ze Sącza, z Bur- 
szczowakiego, kilka z Księstwa Poznańskiego 
i z Pros Zachodnich. I te włościanki lub mało 
mieszczanki z wielką swobodą a przytem z miłą 
prostotą i skremnośsią przedstawiały nara swoje 
czynności przy centryfugach w serowni, kuchni, 
w pracowni eto. Na egzaminie wyrażały się po- 
prawnie i ze zrozumieniem przedmiotu, przy 
stole, przybranym i zastawioanym gustownie, słu- 
żyły nam zręcznie i umiejętnie. Tego nie da 
SAMA szkoła, to przyswoić sobie mogły tylko 
Yrzoz pelna zaufania przestawanie, jak w ro- 
dzinnym domu, w zakładzie, w którym przy- 
kładem i ciągłomi uwagami, jakby w krew ich 
wpajane to wszystko. 

Na wystawie widzieliśmy produkty ich pra- 
cy oi najprostszych do bardzo wykwintnych. 
W przemówienia zaś prezydującego przy ©gza- 
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minie X, Słomińskiego, wizytatora XX. Misyo- 


narzy i dyrektora Sióstr Miłosierdzia podnie- 
siono, że uczono tutaj gotować, piec i szyć rze- 
czy i wykwintnych, ale ptzypominano uczeni- 
com ciągle, że uczą sią tych rzeczy nia po to, 
aby porzuciły swą prostotę w ubraniu i pokar: 
mach a do wyszukanych się rzuciły, ale po żo, 
aby dla innych, których stanowi to odpowiada 
zrobić to umiały i znalazły w danej chwili i 
w tem źródło zarobku dla siebie. „Wy zaś — 
powiedział im przewodniczący — ch'6 nanozy- 
łyście się piec torty i szyć miejskie modne su- 
knie, zostać macie przy stroju waszego stanu, 
tylko oszczędniej bądziecie umiały go sobie u- 
szyć, | smakować sobie będziecie nadal w co- 
dsiannym ciemnym chlebie, ale będziecie go 
piekły zdrowiej i smaczniej*. 

W nauczycielkach uderzał przy ich inteligencyi 
i umiejętności uprzystępnienia przedmiota ton 
aerdeczny i pełen życzliwości weględem uczenie. 
Nie dziwiło więc nikogo, šə tə ostatnie robiły 
wrażenie, iż czują się tv, jak w domu rodziciel- 
skim i po skończonym egzaminie już popłaki- 
wały, że dom ten mają opuścić. 

Również uderzał ton serdeczności i harmo- 
nijnego współdziałania z Zarządem iuternata i 
s miejscowymi siłami naaczycielskimi ze strony 
pp. Instruktorów i przedstawicieli Kółek rolni- 
czych i Towarzystwa gospodarczego. P. De Da- 
jąba, który wiele zdziałał dla tej instytueyi 
jest widocznie pracą Zarządu porwany, Panowie, 
którzy mieli spocyalde kursa są widocznie całą 
duszą oddani Zakładowi, gdzie umiano cenić ich 
pracę. Taki zespół i taka harmonia zdziałać 
moża wiele. 

Wreszcie nadzwyczaj miło było widzieć gro- 
no włościan miejscowych i przybyłych z okolic, 
jak zmięszani z inteligezogą przystuchiwali się 
ciekawie egxaminowi i z zainteresowaniem prey- 
pztrywali się wszystkiema, Niektórzy Z nich 
przywieźli ze sobą i córki, które zamyśleją na 
rok następny do tego internatu oddać, aby się 
temu przypatrzyły, Z zainteresowania się ich 
w czasie Samego egzaminu i z żywych rozmów, 
jakie o tej szkole prowadzili potem w czasie 
gościnnego przyjęcia, które dla nich urządzono, 
widać było, że potrzebę i użyteczność dla nich 
tej instytucyi rozumieją. 

Wszystko to sprawiło, że Zarządowi tego 
tak użytecznego internatu, który tak anskomi- 
cie „ad oculos* udowodnił, że rozumie nowo- 
czesne prądy i umie wniknąć w potrzebą I w do- 
szę luda, składsiiśmy gorące i ze Serca powin 
sgowania, żegnaliśmy go jednogłośnem żłycze- 
niem „Szczęść Boża" nadal i rozjeżdżając się 
mówi] śmy sobie: „więcej takich zakładów, jak 
w Białym Kamienia, a bliżej nam do tej lepszej 
doli, za którą nam tak tęskno*. 

Jeden z uczestników, 
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KALENDARZYK ASTRONOMICZNY, Wschód 
słońca rozpocznie się jntro o godzinie 3 minat 44; 
zachód przypada o godzinie 7 minut 46; długość dnia 
godzin 16 minot 02 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w czwartek 
św. Amalii, pojutrze w piątek św. Pelagii. 
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Kraków 9 Lipsa. 


Książe biskup Adam Sapleha wyjechał z 
Krakowa na catery tygodnie na letnie wyw- 
czasy. 

Narady lewicy sejmowej. Prezes lewicy sej- 
mowej Dr Lec zwołał na niedzielę o godz. 10 
rano w gmachu sejmowym we Lwowie posie- 
dzenie lewicy, celem przeprowadzenia narad 
nad sytuacyą polityczną po wyborach. 

Notatka o obrazach ś. p. Piotra Michałow- 
skłego zamieszczona w naszym dziennika dnia 
5 b. m. zawierała szoreg niedokładności, która 
naleły sprostować. I tak Bolestraszyce pod 
Przemyślem były właanością znakomitego arty- 
sty, który tam mieszkał u siebie nie u swojego 
zięcia Łsompickiego. Obaenie niema w Bolesira- 
szycach żadnych obrazów Michałowskiego, a te, 
które tam były przechowane, znajdoją sią. w 
Krzysztoforzycach, u jego córxi p. Łeampickiej, 
zaś akwarcla jest własnością jego wnuczki, 
mieszkają:ej w Sandomierskiem. Nie może być 
zatem mowy o jakiemkKolwiek zaniedbaniu o 
brazów Michałowskiego, które przeciwnie pozo- 
stała rodzina, mianowicie jego córki, przecho- 
wują z największym piatyzmem i staranno: 
Boią. 

Bezmyślność ozy hakatyzm? Jedna z pralni 
chrześcijańskich pozwala sobie uływao kwitów 
w języku niemieckim. Nie wydawałoby się nam 
tv dziwne, gdyby właśsicielem pralni był Nie- 
miec lub żyd, Gdy jednakowoż wspomniana pral 
nia jest własnością Polaków i katolików, uży- 
wanie takich kwitów jest conajmniej uiewłaściwe, 
Tą razą nie wymieniamy ani nazwy pralni, ani 
nazwiska jej właścicieli. 

Z Kasy oszozędności mlaata Krakowa. Wy- 
dział Wielki Kasy oszczędności miasta Krakowa 
odbył wczoraj o godsinie 5 popołudniu doro- 
czne posiedzenie pod przewodnictwan prezy- 
denta miasta Dra Juliusza Leo, w obecności 
komisarza rządowego starosty Władysława Ko- 
walikowakiego. 

Przed przystąpieniem do porządku dzienne- 
go poświęcił przewodniczący wspomnienie po- 
śmiertne zmarłym członkom Wydziału Wielkie- 
go Juliuszowi Epsteinowi i Ś. p. prof. Drowi 
Stanisławowi Pareńskiemu, którzy przez dłagi 
Szareg lat z gorliwością i zamiłowaniam pravo- 
wali w Instgtuoyi. 

Pamięć zasłużonych zmarłych uczcili obacni 
członkowie przez powstanie z miejsc. 

Z porządku dziannago Odozytano reskrypta 
Namiestnictwa, dotyczące zatwierdzenia zam- 
knięcia rachunków za rok 1911, preliminarza 
wydatków na rok 1918 1 zmienionego statutu 
Kasy, poczem dyrektor Dr Staniszewski prze- 
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? ZAKŁAD CENTRALNY 


Wszelkie transakcye bankowe, 


zdanie z czynności za rok 1912, a członek Ko- 
mitetu rewicyjnogo Henryk Szatkowski imie- 
niem Komisyi kontrolującej sprawozdanie z od- 


oszczędności. 


Wydział Wielki obydwa sprawozdania przy- 
jął do zatwierdzającej wiadomości, poczem na 
podstawie referatu ozłonka Wydziału Wielkiego 
Władysława Tarskiego dokonał rozdzialu czy- 
pae zysku za rok 1912 w kwocie 102.990 K 

Datkami obdarzono 71 krakowskioh insty- 
tucyj użyteczności publicznej i zakładów huma- 
niternych. 

W dalszym ciągu załatwił Wydsiał Wielki 
ssərəg podań wniesionych do Wydziału Wiel- 
kiego, przyjął do zatwierdzającej wiadomości 
sprawozdanie syndyka Kasy oszczędności Dra 
Tadeusza Federowicza z czynności za rok 1912 
i sprawozdanie Dyrekcyi Kasy o łaźni ludo- 
wej. 
Posiedzenie zakończyło się o godzinie 9-tej 
wieczór. 


Planty krakowskie. Otrzymujemy następujące 
plsmo ; 

Szan, Redaktorze! Kółko turystów z Litwy 
w przejeńdzie przez Kraków z wielką przyjam- 
nością pragnie wyrazić, za pośrednictwem po 
czytnego dziennika Pańskiego, słowa prawdzi- 
wego zachwytu dla plant krakowskich. Zarząd 
plant nie szcządzi widocznie nadzwyczajnego 
starania w utrzymaniu tych cudnych spacerów, 
kiórych pozazdrościóby mogło każde miasto za 
granicą. Wytworny smak, porządek ład i dba- 
tośó podały sobie ręce, aby stworzyć rzecz pię- 
kuą i niepowszednią, 


Zs „Sakoln”*, Drunowie, którzy brali udział w Zlo- 
cie we Lwowie, zechcą zebrać się w .Sokole* we 
czwartek dnia 10 lipca o godz. wpół do 9 wieczór 
na wieczornicę, dla omówienia przebyłych trudów i 
wrażeń. 

Członkowie Drużyny polowej mają przywdziać 
strój polowy, inni ezłonkowie w Btrojach zwykłych. 

Dyrektor. 

Za kradzioż zogarka na szkodę lekarza sztabo- 
wego Dra Halperna aresztowała wczoraj policya 18 
letniego Adama Saniternika i Franciszka Sękowskie - 
go. Kieszonkowcy sprzedali skradziony zegarek za 
pośrednictwem niejakiego Krongolda niezn anemu ze- 
garmistrzowi za 60 K. Zegarek warta? 400 K. 

Kloszankoway, Wozoraj aresztowała policya Ozya- 
sza Finkelhausa, który w pobliżu kościoła N. Maryi 
Panny skradł pani Maryi Christowej z Bochni port» 
monetkę z kwotą 100 K, 

17-letniego Adama Botkę i Władysława Salę are- 
sztowała policya za kradzież portmonetki pewnej 
wieśniaczce z Piasków Wielkich. 

KiesBzonkowców odstawiono do aresztów „pod 
telegraf", 


Pegoda. Dnia 8-go lipca termometr do- 
szodł vd + 132 do -+ 23'0 O, — barometr wa» 
hał się. 

Dnia 9-go lipca o godzinie 7 rano stan 
barometru 7385 mm, — termomatru +- 131 O, 
wiatr: aachodai. 

Stan pegody w Zakopanem. (Informacya 
krajowego Związku turystycznego) Dnia 7 
lipsa o godzinie 7-mej rano. — Ciepłota naj- 
wyższa -- 10'0 Cols., najniższa ——, Ciśnienie 
powietrza 690.0. — Pochmurno, oziębienie. Pro- 
gnoza: możliwy deszcz. 


Kronika zamiejscowa. 


Z życia zakopańskiego. (Zjazd gości. 
Kwesta. — Skauci, — Kinematograf. — Teatr. — 
Rowietka). 

Nieco późaciej, nik zwykle zaczął się zjazd 
gości, nie więc dziwnsgo, ża teraz dopiero za 
nważyć się daje większy rach na ulicach i w 
lokalach publicznych. Na opóźnienie wpłynęła 
niepogoda w całej Galicyj, a więc wielu nie 
chciało wyruszać z domu, sądząc, że i w 
Zakopanem aura nia do wytrzymania. Tymcza- 
sem u nas oprócz deszczyku, który zresztą pa- 
dał z wielkiemi przerwami nic nadzwyczajnego 
nie działo sią i ogólnie biorąc mieliśmy lepszą 
pogode, niż mieszkańcy z nizin. Obecnie pcgoda 
zaózyna się usatałać i mamy nadzieję, Że potrwa 
cza8 jakiś tembardziej, że tak przepowiadają 
górale, którzy doskonale się znają na kapry- 
sach aury tutejszej, 


W ostatnich czasach na Bzpaliach jednego 
z dzienników pojawiła się wieść, jakoby w tym 
roku zakopańskie władze zabroniły urządzenia 
„dnia kwiatka* na dochód Macierzy cieszyń- 
skiej i że wogóle ofiarność publiczna w Zako 
panem moża być wykorzystaną tylko na miej- 
scowe cele. Wiadomość ta jest mylaş, bo cho 
ciaż ograniezono ilość „kwiatków“ do pięsiu, to 
jednakże przeznaczono jeden na Macierz. Cztery 
„Kkwiatki" będą urządzone nie na cels „miej- 
acowe* lecz przez instytucye miejscowe, t. j 
praez „Bratnią Pomoc" T. 5. L. „Schronisko 
Nauczycielstwa” i Tatrzańskie Ochotnicze Po- 
gotowie ratunkowe. — Zarządzenie to wydane 
zostało wskutek licznych skarg na przeszłoro- 
ozną karotę, zdarzyło sę bowiem nawet tak, 
że jednego dnia urządzano po dwa „kwiatki“, 

Na dni najbliższe projektowanych jest kilka 
wycieczek i ówiczeń dla Skautów, w których 
udział brać bądą oprócz miejscowych także oi 
Skauci, którzy prsybyli su na wakacyo i z polece 
mia Związku grupują się przy tatejszej drażynie 
W pierwszych dniach sierpnia odbędzie Bię o- 
gólny kurs dla Skautów, oraz kilka odozy- 


tów. 


Od kilku dni w „Sokole“ odbywsją się Co- 
dzienne przedstawienia kinematograficzne Ścią 
gając bardzo liczna rzesze publiczności. Program 
duborowy pozbawiony wszelkiego rodzajn piep: 
szności i demoralizojących scan, nrządzenia 
bardzo wygodne. Od piątku zacząwszy praez 
caly tydzień pojawiać sią bądaie na ekranie 
„Quo Vadis“. 

Artyści krakowskiego teatru miejskiego 
zjechali do nas na uriop wakacyjny i proje- 
ktują urządzanie przedstawień od czasu do 
czamu, w sali hotela p. Dzikiewicza. Repertuar 
podamy do wiadomości publicznej zaraz po de- 
finitywnem zorganizowaniu się tego przedsię: 
biorstwa, 

Niezwykłe zainteresowanie wzbndza cewie- 
tka, osnuta na tle stosunków zakopańskich, 
napisana wierszem przez p. Stanislawa Hirszla, 
który niejednokrotnie dał sią poznać, jako bar 
dzo utalentowany satyryk i karykatarzysta. — 
Rawistka ta graną bądzie około 20 b, m. i jak 
sądzimy, cieszyć wię będzie wielkiam powodze- 
niem, 


dłożył imieniem Dyrekoyi wyczerpujące sprawo- 


bytych rewizyj bilansu i wszystkich agend Kasy 


I na rachunek bieżący ZA ko- 
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Aroyksiąże Fryderyk w Gallcyl. Piszą do 
nas z Majdanu sieniawskiego : 

Arcyksiąże Fryderyk wraz z generalnym 
sztabem zwiedsał granicę rosyjską w Majdanie, 
gdzie miejscowy poborca cłowy p. Szymański 
przedgtzwił Arcyksięcin grupę urzędników i 
oficera rosyjskiego, których przy rogatce cłowej 
zaszczycił Arcyksiąże rozmową w języku fran- 
euskim. 

Przy powrocie antonsobil, w którym jechali 
2 generałowie ze świty Arcyksiąłęcej, uległ 
wypadkowi — mianowicie konie z wózkiem 
pocztowym wpadły na automobil — uszkodziły 
przednia koło i strzaskały rysor. 

Zawiadomiono z drogi urząd graniczny o 
wypadku, zarsz też nadjechał pod Adamówkę 
poborca cłowy Szymański i wachmistrs żandar= 
meryi Kruczek i po dostarczeniu robotników i 
sznurów, zwiącano uszkodzone części i samo- 
chód odjechał do Jarosławia, Nikt z jadących 
nie odniósł szwanku. 


Przypomnienie na czasie. Piszą do nas z 
Brzeszoóz; 

Kopalnia węgla „Brzeszcze“ włssność ro- 
dziny Arnolda Rappoporta, przeszła na własność 
rządu, który ją objął od 1 lipca b. r. Cieszyć 
się należy, że Kopalnia ta pozostanie raz na 
zawsze własnością skarbu, a przeto uchyli się 
obawę, że przejdzie w ręce niemieckie, jak to 
już kilkakrotnie groziło. Ludneść wsi Brzeszcze 
cieszy się, ło może rząd będzie dla niej spra- 
wiedliwy i usunie krzywdę zrobioną jej przez 
wiaściciela Rappoporta i spółki przy zakłada- 
nin wodociągów. O ile dawniej każdy gospo- 
darz miał własną studnię, to po zniknięciu wody 
ze studni w człej okolicy wskutek głębienia 
szybów, kopalnia przeznaczyła na całą wieś 
zaledwie 17 studni — przez co włośsianie zma- 
Szeni są z dalsza wodę nosić do swego go- 
spodaratwa — skutkiem czego cierpi ogromnia 
gospodarstwo z powoda straty czasa i ogrom- 
nego truda, Jaki z tem Jest połączony, zwłc= 
szosa tam, gdzie potrzeba dużo wody. 

Ważną rzeczą jast przypomnieć jezzcze raz 
sprawą ochronki dia dsieci, na którą 6. p. Ar- 
nold Rappoport przezuaczył testamentem gna- 
czną gotówkę. Od Śmierci jego upłynęło sporo 
czasu, a ochronki niema, — W ostatnim roku 
wskutek przypomnień z różnych stroa i dzien= 
ników, p. Rappoport junior zobowiącał się wsta- 
wió w budżet na rok 1913 znsozną sumę i 
wystawić ochronkę I oddać ją opiece Sióstr 
Felicyanek z Oświęcima. — Ośmielam się więc 
przypomnieć tę sprawę, aby przypadkiam nie 
zaszło trk, że rząd kupił kopalnię bez żadnych 
zobowiązań, a pan Rappoport zabrał pieniądze 
i ochronki nie wybudował. Również chcę tntaj 
podnieść, że za zabrane skarby pan Rappoport 
powinien znaczną sumę przeznaczyć na cele 
kulturalne i społeczne gminy Brzeszcze, jakby 
to miało miejsze, gdyby żył b. p. pan Arnold 
Rappoport, który dla gminy był życzliwy. 


Wiece rolnicze, Staraniem Towarzystwa rol- 
niczego okręgowego w Krośnie odbędzie się w 
Jedliszu w niodzielę dnia 13 br. o godzinie 4 
popołudniu wiec rolnicay w sprawie organizasyi 
gospodarskiej. Dragi taki sam wiec rolniczy 
w Makowie odbędzie sią staraniem Towarzy- 
stwa rolniszego okręgowego w Myślenicach w 
niedzielą dnia 20 lipca br. © godzinie 4 popo- 
tudnia. 

Na obu tych wiecach wygłosi odpowiednie 
referaty delegat Komitetu e. k. Towarzystwa 
Rolniczego Krakowskiego, redaktor „Tygodnika 
tolniczego*, p. Jasiński. 

Bojkot żydów rośnie. Jeden z koresponden= 
tów warszawskich pisze : 

9 bojkot w stosunkn do żydów nietylko 
trea, nietylko ani na chwilę nie słabnie, ale 
promienieje i zatRcza coraz Szersze kręgi, to 
jaż teraz najmniejszej nie ulega wątpliwości, 
ak niemniej jest rzeczą pewną, ik Żydzi spo» 
strzegli jaż doniosłe rezultaty tej akcyi zbio- 
rowej społeczeństwa polskiego. Nie kpią tek 
Już woale z zamierzań poiekich, lecz zaczynają 
pienić się, dochodząs pod tym względem do 
prawdziwego obłędu. Nis nie skutkuje, ani prza- 
kupywanie prasy rosyjskiej, która nas miała 
zastraezygć, ani Kkokietowanie wiadz rosyjskich, 
ani wszelkie próby sprowokowania pogromu. 
Wszystko to zawodzi, Bpołeczeństwo bowiem 
rasze zupełaie igneraja wazełkie zaczepki i robi 
swoje z niecczekiwaną nigdy poprzednio w na- 
szym, bądźcobą”ź lekkomyśinym narodzie, kon- 
sokwencygą. 


Zydowskie prowokacye. Korespondent war- 
szawski „Karyera Poznańskiego“ pisze: 

W okoiicach Kielc i w Zagłębia Dątrowe 
skiem od pewnego czasu krąłą pomiędzy Indam 
jakieś na zwyczająym hektograflie odbijane o- 
dezwy, zachęcające do pracy nad „wykorzanie- 
niem* żydów z Polski. Kto te proklamacye 
fabrykuje — niewiadomo, władze. bowiem najs 
widoczniej nie przyw:ącają do tego zbyt wiel- 
kiej wagi i niə silą się nad odkzyciem „orga- 
nizacył*. Rosyanie znsją widoczaie dobrze ję- 
zyk polski i owo „wgkurzenie" rozumieją tak, 
jak to rozamie każdy z rodowitych Polaków. 
„Wykurzyć' w tym wypadku nie osnacza nie 
innego, jak , pozbyć się”, „wypędzić“, Ala żydzi 
z wyrazu takiego ukuli broń dia siebie i w pi- 
smach swoich silą się przskonać władzę, ża ta 
nie o zwykłe wykuraenie chodzi, zle o ,„pnazcze= 
nie z dymem“ dobytku żydowskiego, Traf zda- 
rzył się, ke w Pątnowie, rzaczywiście poszła = 
dymem chałupa sklepikarcza żyda, a 8 osób zna: 
lazło śmierć w płomieniach. Żydzi uderzyli na 
siarm, Śledztwo jednak wykazało, ża katastrofę 
spowodował sam sklepikarz, rozpejający Ind o- 
koliczny anodyną, Która zgromadzona w wię- 
kszych ilcŚsilach zapaliła się przez niecstrożne 
obchodzenia. * 

Trochę już przycichło o owym Pątnowie, 
wysiani przez prasę żydowską reporterzy na 
mie,sce wypadku nie zdołali tej sprawy wobec 
dowodów oczywistych, rozdmuchaó, gdy mniej. 
więcej z tych ssmycn okolis nxdeszła wieść, 
iż w Mudrzejowie, dużej dosyć osadzie pod 
Josnowcem wybuchają ciągle ognie i trawią 
jedno domostwo za dragiem. Ae te pożary 
miały Źródło w podpaleniach, tó zdawało się 
być rzeczą nisuątpliwą, nikt jednak nie mógł 
nawet przypu.zuzać, ie pocpalaczami są dzie- 
ciaki wiajakie, z których najstarszy liczy 80- 
bie lat 11 i zowie się Kosobudzki, a najmłod- 
szy ma lat 7, Tego właśnie bąka poshwycił 
żyd Szarfatein w chwali, gdy podkładał zwój 
waty oblanej nafıą pod otwór w stodol*, — 


pz górno-śląskich. Coment z fa 
ryki Górka Koło Sierszy. Szaa 


„finansowanie przedsiębiorstw: rzystuem oprocent Podatekren- 
przemysłowych. - Akkredytywy towy opłaca Bank z własnych 
za miejscu krajowa zagranicz. sjnduszów, — Oddział to- 
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Wsięci na spytki maley, przyznali się, że lw 
dzia starsi dawali im po rubliu za każde pod- 
palenie. ; ' 
Znów szadzwoniono na trwogę W pismach 
żydowskich „Skutki bojkotu!', „Wykurzanie 
zydów!', „Pogrom!“ — takie tytały nosiiy a- 
larmujące relacye, które jednak nikogo, nawet 
władz rosyjekich ris przerasiły ani na chwilę. 
Praza polska zanotowała fakt bez komentarzy 
i oz:kxegla na śledztwo. I cóż się okagało ? Qto 
rzeczywiście banda izezimiaszków, nejoróynar- 
niejsi bandyci perdmawiali chiopeów do takich 
czynów „zbrodniczych, ażcby w powstałom na 
stępnie zamieszaniu kraść i rabowaó bezkarnie. 
Gdybyż jeszcze wszyscy owi bandyci byli Pols 
kzmi, wówczas pismaki żydowskie mogłyby 
nia då wiary takiemu przedstawienia rzeczy. 
Aliści rzecz najsiskuwsza, że na osale bandy 
etal.. żyd i cn płacit dzieciakom polskim owe 
rubla, deprawujas ich młode dusze. 
Matkcbójstwo. Z Tarncpola piszą: Zamachu 
morderczego na wiaszą matką dopuśsił sią o- 
nagiaj w nocy Jakób Rosenberg, który s re- 
kiera w raku napadł na nią i dwoma rasami 
w głowę pozbawił ją życia. Od dłoższego czasu 
byt Rosenberg zmorą rodziny, wszezyna: kłótnie 
i waśnie, bił rodziców, a nawet przed kika ty- 


| ° . 
godniami tsigrął się ra życie, zadając scbie | Założenie 
Po powrocis ze | 


lekką ranę w ckolicy pierś. P 
szpitala awznturował gię dalej aż do chwili po- 
pełnienia tego zbrodniczego, 8 grozę bndzącezo 
czynu. Uderzcna dwoakrot.ie matka, wskotek 
więżkie! rany załamania szczytu czaszki, natysh- 
miast zakończyła życie a cjsiec sądziwy zswia- 


dcmii inspektcrat policy o strssznym czynie | wiono tylko na niej wyrytą datę, oraz zna- 


svolego syna, Gdy przybyła na miejsce zbrodni 
policya, już sąsiedzi przyfrzgmali mordercę : 
oddali go w jej rese. Rosenberg, który z zawo- 
du byi hzrdlazzem owosów, baławutna dawał 
cdsowisdzi, ras twierdząc, że matka nie dawzla 
mu jeść, to znowu twierdził, że musi się mo- 
dlić i sdekrać sobie życie, Merdarcą oddano s9- 
at Fi. 


r WŚWISTGŁ 


Uniwersytety niemieckie w półroczu letniem 
1913 roku. Licsba słnchacnów na 21 uniwersy- 
tstach w Niamczech wzrosła w obecnom półre- 
è u do 60.316, co wobec roka zeszłego (59.560) 
oznacza przyrost o 800, a wobac r, 1881 po- 
trojenie liczby stadentów. Wzrost w owtatnish 


knięto jeszece w żadnem państwie, zwykle bo- 
wiem budowa pierwssorzędnego statku bojo. 
wego trwa 28 do 32 miesięcy. 


Opera i operetka Iwowsza 
w Krakowie. 


Środa. „Kochany Augustynek“, operetka w 3 akt, 
Leona Falla. 4 

Czwartek. „Tannhauser“, opara w 4 aktach Ñy- 
szarda Wagnera. Gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej I Tadeusza Leiiwy. 

Piątek. „Życie paryskie“ operetka w 5 aktach 
J. Offenbacha. <a 

Sobota. „Trubadur*, opera w 5 aktach J. Var" 
diego. Gościnny występ Janiny Kerolewicz-W*?Ydo- 
wej i Tadeusza Leliwy. 

Niedziela popoł. „Halka“ opera narodowa w 4 
aktach St. Momtaszki, x Jórefą Zacharzką W partyi 
tytułowej. Cen; dramatu. 

Niedziela wieszór. „Kechany Augustynek", 0DS- 


j retka w 3 aktach Leona Falla, 


Poniedziałek, „Hwa“, opereta w 3 aktach Fran- 
ciszka Lehara, 

Wtorek. „Lohengrin“, opera w 3 aktach Ryszar- 
da Wagnera. Gośsinny występ Janiny Korcłewiez- 
Waydowej i estatni gościnny występ Tadeusza Le- 


gałki szczytowej 
na kościele Maryackim, 


W dniu wczorajszym, o g., 8. rano ogadz0- 


Na aA 


no na najwyższym trzonie wieży kościoła N.4 
Maryi Panny olbrzymią kulę, zdjęta pierwo-|i 


tnie ze szczytu. Kulę; cdaowiono. Pozosta- 


cznej wielkości otwór, pochodzący od au- 
atryackiej kuli armatniej. Wyjęte z bani dn. 
7. czerwca r. z. dwie puszki z dawnymi do- 
kumentami, umiezzuzono wczorej ponownie, 
dołączywszy do starych pergaminów nowy 
akt, opisujący reatauracyę wisży, oraz wy- 
padki jej towarzyszące. Prócz tego zaluto- 
wano w puszce fotografię rusztowania wie- 
ży, oraz procssyi Bożego Ciała. Ponadto zło- 
żono obok dokumentów 3 sztuki koronowe 
i obraz Matki Boskiej Częstochowskiej. Za- 
lutowany w puszkach dokument rozpoczyna 
się następującym ustępem: 

Dsiało się w królewskiem stałecznem mie- 
ście Krakowie w roku Pańskim 1913. dnia 
8. lipca, gdy na Stolicy Apostolskiej zagia- 
dał Jego Świątobliwość Papież Pius X, 
w kraju naszym od lat x górą sześćdziesię- 


GŁOS NARODU z dnia 10 Lipca 1918, Nr. 156. 


Od Wydawnictwa. 


Konsekweńntna walka, jaką staczamy 
w obronie polskości miast, przez sze- 
rzenie haseł pracy organicznej, budzi 
bezwzględny odpór ze strony zwartych 
szeregów żydowstwa i oddanych mu 
stronnictw. — Wszędzie, gdzie sięga 
wpływ żydowski, dziennik nasz napo- 
tyka na różne trudności i szykany. 

Udajemy się zatem z prośbą do 
przyjaciół naszego pisma, do wszystkich, 
którym leży na sercu zmiana nieznośnych 
stosunków, by żądali energicznie we 
wszystkich lokalach publicznych, ka- 
wiarniach, restauracyach,  fryzyerniach 
etc. „Głosu Narodu“. 

Służąc prawdziwie narodowej spra- 
wie, walcząc w obronie praw miesz- 
czaństwa, rozwoju polskiego handlu, 
przemysłu i rękodzieła, utamy w szczere 
poparcie tych sfer. 


W imieniu Zarządu państwa odebrali ko- 
palnię tę na jago własność szaf sekcyi min. 
robót publ. v. Homann, radca mieisteryalny 
v. Pusch i radca górniczy Backhaus. Zarząd 
kopalni objęło państwo z dniem 1 lipca przez 
swe Organy. 

Postanowiono przedsięwziąć pracę nad 
znacznem powiększenigm tej kopalni celem 
rozszerzenia w jak najkrótszym czasie pro- 
dukcyi, Praca tu mą być uskuteczniona w dwu 
kierunkach, przez zatrudnienia większej ilośai 
robotnika, jak również rozszerzenie samych 
zakładów. 

- Praeważaą część produkcyi zamierza za: 
rząd sprzedawać w państwowym górniczym 
Urzędzie sprzedaży we Wiedniu. 

Miejmy nadzieję, że ta pierwsza państwo" 
wa kopalnia zachęci kraj do naśladownictwa 
a Sprawa ta odbije się echem na sejmia kra- 
jowym, popariym energicznie przez wszyst” 
kich postów poiskich, którzy zdają sobie do- 
kładaie sprawę 2 obowiązku, jaki ma kraj 
wobes górnictwa, wywłaszczanego konse- 
kwentnie przes Prusaków, 


Odgłosy wolny. 


Austrya interweniuje. 

Sofla. (Tel. wł.) „N. fr. Pressa“ donosi, że 
poseł austryacki hr. Tarzowski był wczoraj 
na posłuchaniu u Króla Ferdynanda, poczem 
konferował z Danewem. Podług obiegających 
najnowszych pogłosek, Niemcy mają razem z 
Austryą przedsięwziąć nową próbę pośrednic- 
twa między Bułgaryą a Rumunią. 


Bułgarya a Turcya. 

Lendyn (Tal. wł.) „Temps“ donosi z Kon- 
stantynopola, że Bułgarya wydała dzisiaj w 
nocy rozkaz opróżnienia, stosowała do ży- 
czenia Tarcyj, brzegów morza Marmora, za 
co Turcya obiecała nie przekraczać granicy. 

Konstantynopel. (T. B) Gubernator woj- 
skowy Konstantynopola ogłasza komu- 
nikat, wuywający wszystkich oficerów, lóka- 
rzy i żołnierzy armii Czataldży, znajdują- 
cych się ua urlopie, aby natychmiast powió: 
cill do swych pułków. 


Zamlary Turków. 
Konstantynepol. (Tel, pryw.) Krąży tu po- 
głoska, że armia turecka, stojaca na liniach 
Czataldźży, postanowiła ruszyć na północ 
dla odebrania Adrya nopola Buiga- 
rom. 


Grecka misya w Bukareszcie. 


Bukareszt. („Ag. rum,'j Greska misya 
specyalna przyjętą była wczorzj przez Króla 
Karola ua uroczystaj audyencyj, Wisczo- 
rem odbył się obiad dworski, na którym 
król Karol wzniósł toast na cześć króla | 
narodu greskiego. Król ofarował przewódcy 
misyi Teotosisowi portret i nadał innym 
uczestnikom misy! odznaczenia. 


Bu 


(Żalegramy „Głosu Naroda” z dnia 9 lipca.) 


Sofia. (Tel. wł.) Ganerał Kutinczew do- 
nogi, ża Bułgarzy sajęi Kniażewacz | 
Zajeczar Wojska bułgarskie maazorują 
na Nisz. 

Serbowie koło Koczany zostali odparci i 
wojska bułgarskie oatrzaliwują ich lisię. 

Gensrał Iwanow, który znatdował się w 
przykrem położeniu wobes {ogromnej prze- 
wagi greckiej, otrzymał znacsne posiłki z 
Czataldży j sdaje cię, że uda mu się wstrzy- 
mać ofenzywę Greków, tembardsiej, że Bułga- 
rzy zerwali wszystkie mosty na rzece Stru- 
mie, co utrudnia marsz Greków. 


Serbowie cofają się. 


Sofla. (Tel. wł) Wobos gwałtownych ata- 
ków 38 trony Bułgarów, Serbowie byli zmu- 


Przyjechał do Krakows. 


HOTEL. FRANCUSKI. Hr. Ksawery Krasieki a 
Ruskiej Wsi, hr. Stefan Poniński z Wołynia, bar. O- 
tokar Prochaska z Wiednia, Drowie Wiktorowie Ja- 
chniewiczowie z Opoczna (Radomskie), Tadeusz Ko- 
zarski z Konopnicy (Kaliskie), Franciszek Dobrzyński 
ze Lwowa, Wacław Bie!ski z Kowna (Litwa), Franci- 
szok Łaźniński z Podola Roa, Janina Świechowska 
z Litwy, Jan Kóllinek z Wlednia, Dr prof. Stanisław 
Węckowski ze Lwowa, X. Stanisiaw Masłowski z Czę- 
stochowy, X. Edward Goo z Pabjanic, Cezary Partum 
z Nosówki (Wołyń), Emil Goldatern ze Stanisławowa, 


Nacdesłańe. 


da artykuly w tej rubryce Redakcyż mis 
przyjmuje zadrel odpowisdnialności. 


acejn” q daia 9 lipca.) 
Termin zwołania Sejmu galtoyjskiego. 
Wiedeń. (Tal, wł) Wozoraj konferowal 
prezydent gabinetu z pos. Germanem i pəs. 
K. Lewickira w sprawis terminu zwołania sej- 
mu galicyjskiego. Preaydent mialstrów oś- 


Dr Bolesław Rzegociński 


Prymaryusz oddziału chirurgicznego szpitala jubil. 
00. Bomifratrów 


lat dziesiątkach jest tak wiwlxi, Ża powoli na: 
sżąpi nadyradukcya w Świecie inteligencyi. Jad 
dziś zachodzi prawie wszędzie chawa o przyazła 
utrzymasinie pracowników umysłow;ch. Wzrost 
Hezby głachaczów na aciworsyt tich niemieozich 
polega po części tzzżo na nazływis obsokra- 
jorców, którzy pochodzą z mazystzish państw 


ziu i czterech panował Najjaśniejszy 6osara 
Austrygi, apostolski król Węgier, król Gali- 
„l 1 Lodomeryi, wielki książę krakowski, 
Frasciszsk Józef |, rządy Galicyi spoczywa. 
ły w rękach namiestnika ceszrsklego, Dra 
Witolda Korytowskiego, godność marszałka 


szeni oofnąć sie na linii ku Niszowi. Aby zaí 
uniemożliwić posuwanie się Bułgarów, 2ni8z- 
czyli kolej Nisz-Pirot. 


odparci. 


Na północny zachód od Istipu próbowali 
Sarbowie Wykonać dwa ataki na pozycje 
bułgarskie, Zostali jednuk przez Bułgźrów 


wladczył, że najwcześdiej nastąpić to może 
w drugiej połowie sierpnia. 

Pos, Lewichiemu 
Sıürgkh, że jast życzaniera rządu, uby josz 


doszli do porozumienia, tak, aby Sejm spo- 


oświadczył nadto hr. 


azczə przed sasyą sejmową Rusini I Folacy 


przeprowadził się na ul. Basztową 
L 19, I. p. — Nr tel. 1553 


ordynuje od godziny 3—4 popołudniu. -= 


i wezysikich części koli zemskiej, a których 
lesba wyzcs' obocnie ckcło 5000 (w r. 1973 
ogółem 800) i sa dopuszszenia do stedyów uni- 
wersyteckich kobiet, W biełącem półroczu Siu- 
dyaja 3436 kobiet wobec 1432 w roka 1908, 
w którym otwarte mostaży kobietom wssystkie 
maiwerzytoty nigmieckie. 

Na 10 praskich nniwarsytetach zapiszło sig 
w təm locie 81.231 młuchaczów na 8 bawarskish 
9403, na 2 badańskich 5780, a na pozostałych 
6 unaiwersytetash 13.943, Rozkład ieh na po 
pzczagćlne uniwerayteży wskazuje nastąpujące 
zestawienie : 

Na czele wszystkich kroczy Berlin z 3388 
słachaczami, drugle miejsce zajmaje Btolisa Ba. 
waryj, Monachlum z 60606 słcchaczami, trzecie 
stolica saska Lipsk x 0171. Nustępują: Bann 
4460, Fryburg 3163, Głetynga 8853, Wreelaw 
2790, Halla 2765, Hoeidelbarga 2617, Marburg 
2406, Kilonia 2266, Tybinga 2234, Monastor 
2209, Jena 2160, Straszburg 2037, Królawies 
1646, Wyreburg 1456, Gryfia 1443, Giessen 
1436, Erlangen 1291 i Roztoka 1005, 


B1GZA nu ftudya uniwersztsckie w tem półro- 
czu także 3079 kobiet słuchaczek i 1037 hsspi- 
tantek, tak, że ogólna liczba stadrnjącysh na 
aniwarsytetach niemieckich esób wynosi 64 462 
wobsce 63.834 w roku ubiegłym, 

Co do liczby słachaczów w poszczególnych 
wydaiałxch zwraca nwagę ogromny wzrost liczby 
medyków. W lecie r. 1906 było ich 6683, w 
lecie ubiagłem już 14446, a w obecnem aż 
14.750. Przyrost wykazują takłe ekonomiści i 
agronomi; przed 3 laty było ich 2981, obcsnie 
3405. Teolcdzy ewangielicsy spadli x 3882 na 
2856. Farmacentów jest obecnie 1073 (przed 5 
laty 984), teologów katolickich 1905 (1770), 
weterynzrzy (tylko w Gisssen) 213 (161), a le 
Śników (tylko w Monachiam, Tybindze i Gianasn) 


kraju piastował Adam hr. Gołuchowski, na 
stolicy książęco biskupiej w Krakowie zasia- 
dał Adam Stefaa książę Sapiehz, presyden: 
tem miaata tego, niedawno właśn!e priez 
przyłączenie wieńca przyległych gmin, do 
którego i sąsiednie miasto Podgórze przystą- 
piło, w „wielki Kraków” 
był profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
Dr Juliusz Lac, prezes Koła polskiego w par- 
lamencie austryackim, poseł na Sejm krajo- 
wy galicyjski, praewodniczącym komitetu 
parafii N. P. Maryi był I wiseprezydent miz- 
ata Dr Henryk Śsarski, kupiec i właścicial 
„szatej kamienicy* w Rynku głównym poło- 
żonej, a rządy parafii N, P. Maryi, po Śmier- 
ci arohipreabitera-Infałata, ka. Józefa Krze- 
mieńsziego, sprawował zastępczo ka. Fran- 
ciszek Fitak. 


Dalej naatęguje wyliczanie osób, Które 
przy restauracył wieży wybitnie współdsiała- 
ły; spesób restaurowania wieży, oraz Opis 
pużaru, jaki nawiedził wieżą w r.z. w lipcu, 
skutkiem uderzenia piorunu. 

Akt kończy aią ustępem następującym: 

Oby to ezczęśiiwe zażegnanie niebezpie- 
czeństwa było dobrą wróżką na przyszłość, 
Zmiłowanie Boże, która od Samego począ- 
tku prses długie wieki otaczało opieką 
Opatrancści tę sławną wieżę, I Przyeczysta 
Bogarodzica Najświętsza Marya Panaa, Kró- 
lowa Korony Polskiej, pod kiórej wezwa” 
niem tsn kościół wsniesiono, niechaj i nadal 
odwracają odeń wszelkie niossczęścia, nie- 
chaj chronią od klęsk to zalasto, Kraj i ca- 
ły naród. Niechaj ta wieża, Ghiuba i godło 
starej stolicy, w jak najdalsze lata dźwiga 
dumnie w obłoki awoją wspaniałą głowę 
i jak nisgdyś była świadkiem pomyślności 
Krakowa | Polski, tak niechaj doczską się 
kiedyś lepszej, niż dzisiejsza, doli naszej uko- 
chanej O)czyzny. 


przemienionego, | p 


kojnie mógł pracować. 


Pośrednictwo rządu. 
Wiedeń. (Tel. wi.) Jak się dowiadują, rząd 
z całą energią sorat sig do przygotowania 
kompromisowego projektu reformy wyborczej 
dla Sejmu galicyjakiego. 


Giałda. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Uspozobienie giełdy było 
dzisiaj bardzo słabs. Kurza w porównaniu z 
wczorajszymi spadły o kiika koron, 


Samobójstwo dwóch Pelaków. 


Ołomiumieo. (Tal. wł.) W 64 pułku piechoty 
prpniło samobójstso z cbawy przed karą 
dwóch żołnierzy Polaków. 


Cos. Wiheim w Isohle. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Casarz Wilha!m 18 sier- 
pnia przybywa do Ischiu. 


Wezwanie do zgody. 

Łódź. (T. B.) Tutejsze chraościjańskie towa 
rzystwo dobroczynności wystosowało do pra- 
codawców i robotników odezwę, z spełem 
do obu stron do porozumienia się. 


Odroczenie Dumy. 


Petersburg. (T. pr.). Na wczoraljszem po 
sfodzeniu Duwy przyjęto 53 drobne projekty. 
Niewielkie rozprawy wywołała sprawa prze 
Ggztałoenia moskiawsziej szkoły inżynierskiej 
na instytut komunikaogl. Popfawką, znoszącą 
ograniczenia w tej szkole żydów, odrzucono 
większością grawicy, nacyonalistów i pa- 
śdziernikowców, przeciw opogycyi i Kułu 
polskiemu. 

Ukaz o odroczeniu sezy! Dumy do 28 pe- 
ńdziernika b, r. Gdcsytany został na posie- 


Bolgrad. (Tel. pryw.) Bułgarzy przerwali 
komunikacyę telegraficzną s Pirctem | 
komunikacyę kolelową z Niszem. Panuje 
z tego powodu ogromne przygnębienie. 

Sofla. (Tel. PFYW.) Po zajęciu Vranil 
ułgarzy pesuwają Bię ku Bujanowcom 
W górę rzeki MOFawy,; 


Powód milczenia, 


Sofia. (Tul. wł.) „Mir“ donosi, że wojna 
trwać będzie dłużej, niż przypuszozano. Rox- 
wtrzygających momentów należy spodziewać 
sią za kilka dni, Wskutsk interesu rsądu, 
aby operacyc wOjenne utrzymane 
były w tajemnicy, rząd bułgarski 
postanowił nie Publikować sta 
dyów walk. „Mir“ Zaznacse, ie obecnie 
milezsenie jest bardziej potrzebne, niż podczas 
wojny s Turcy4. 


Groźne położenie generała IWANOWA. 


Wiedeń, (Tal. wł) „Milit. Randschau* do- 
nosi, „Że gytuacya dla Bułgarów na terenia 
południowym walk od strony Greków zna- 
canie się pogorszyła. Bułgarskie woj- 
ska na głównym froncie Oraz na południo- 
wom Gkrzydle cofają się. Części armii 
gen. Iwanowa grozi Otoczenie przez 
armię grecką, 

„Milit, Rundschau“ dodaje jednak na koń- 


cu, Że wiądomość tę należy przyjąć z zastrze- 
żeBiem. 


W sprawie kolonizacyi 
dzierżawnej 


czyli parcelacyi bəz spłaty kapitalo na folwar- 
kach otrzymujsray liczne zapytania, na które 
podajemy następujący lnformasye: 


Na pierwazym planie stoi folwark, należący 
do oba. dworskiego Olejowa królewska w pow. 
horodańskim w odległuści 8 km od Biacyi Okro 
kol. lok, Delatyn, Zaleszczyki. Grunta pszenne, 
dające tażże po 120 kcrsy ziemniaków, 240 
Korty turaków cnkrowysb, 400 korcy pasto- 
mnych i około 500 K z morgi za tytoń. Ko- 
ściół, cerkiew, azaoła poisxa i ruska, Kółko 
rolnicza i kasa Raiffoisana i poczta w miejsen 
o 2—3 km od osady. Dzierżawa 25-letnia = 
zabezpieczeniem tabuiarnem na wypadsk zmiany 
właścisieła. Dzłały 4—10 morgowe pe 38 koron 
z morga rocznie w ratach półrocznych. Ozadnik 
może nabyć odrazu 1/,—1/, morga pod dom i 
sad na własność za stosunkową spłatą, w prze- 
ciwnym rario wystawione na koszt własny bu- 
dynki mogą być zabrana po npływie turminn 
dzierżawy. Kamień do badowy bezpłatnie. Ma. 
teryzł drzewny zaoża bjó udzielony na kredyt, 
Ubezpieczenie obowiązkowe od ognia (cała war- 
tość spalnych części) i gradu na koszt oBadnika. 
Podatki i ciężary opłaca właściolel. 


Bliższe szczegóły oraz pozwolenie oglądania 
adsicla cbazar dworski Olejowa ksólewska, pow. 
Horodeński, poczta łuco. 802 


PEE TRY ac KWARC E join 
GBAHNRIR 


Oprócz studentów iramatrykułowanych uczę 


190 (177). Stale ubywa, jak joż w ostatnich 
półroczach, skutkiem wymagansgo świadectwa 
dojrzałości lab ozirzejszych warunków egzami 
nów ji dzntystów (876 — 655), prawników 
(10.816—10 396), filozofów, tilologów i history 
ków (15 898— 15.471), matematyków i przyro - 
dników (8487—8346). 

Przesiwko tyteniowi u kobiet wystąpicno 
w Stanach Zjednoczonych, gdzie od pewnego 
czaso nałogowi temu eddajs się namiętnie płeć 
piękna, W stanie Mazaachośssnts ma być nawet 
złożony parlamsntowi projekt ustawy, według 
którego: „kto dostarczy kobiecie tytoniu pod 
jakąkolaiek postacią, będzie ukarany grzywną 
20 dzlarów*, Ponadto ma być sakazaną kobis- 
tom palenie na piazach puklicznych i ulicach 
Takie rozporządzenie jest już wprowadzons w 


Pergamin podpisali: prazydent miasta Dr 
Lao, wiceprezydent Dr. Szarski, oraz radco- 
wie miejscy; dalej podpisali akt nad magi- 
stratu Buczkowzki, konserwator Dr Tomko- 
wicz, oraz dyrektor archiwam lut dawnych, 
Dr. Krzyżanowski. 


| a a oc 
Dział akonomlczny. 


Gbjącie kopalni węgla w Brzeszcząch przez 
Zarząd pańetwewy. 


Bądstecy mieli pierwszą w naszem Za- 
głębiu kopalnię państwową w Brzeszczach. 


Wisika szkoda, że państwo nie rozpoczęło | £ 


l l 
Wiadomości serbskie. 


Preklamacya wojenna w Serbii. 


dzeniu popołudałowem. 


Pożar w soborze. 
Petersburg. (T. B.) W s:borże Issakiewe- 
kim wybuchi wcezeraj wieczorem podczas 
nabożeństwa pożar, który w krótkim czasie 


izby hanólowe| | przemysłowej w Krakowle. 
js dnia 9 lipoa 1313 r. godziąa I w pał. 


Płseą | Ż ądają 
PRO 


Bay 
w Koronach 


życie w Boatonie. 

Pytanie, dlaczego tylko o kobiety zabiegsja 
koła prawodawcze w Massachasotta? Jeże'i cho- 
dzi o szkodą, to nałóg również ją przynosi mąà- 
ezyznom, 2 wijo zakaz pewinien dotyczyć z 
sałą słasznością oba płci, Srodkami połowiczne- 
mi nigdy się ecin nie osiąga, 

3 haamana EE) 


Z dziedziny wojskowości 


Niemieckim ministrem wojny w miejtoa 
gen. Heeringexa, który zuatzł inspektorem 
armii, zas:'ancwał cesarz gen, porucz. F alkon- 
hayna, d.tzchczasoweżo szefa sztabu genu. IV 
korpusu Armii. 

Rekord szybkości w budowie statków wo- 
jennych osiągzęia dotąd Asglix, Wedle donie- 
sień bowiem pism fachowych, ona jadna była 
w sianis źbudować i uzbroić cztery swoje pan- 
cerniki: „Colonos“, „Harcales*, „Neptane” i 
„Vaugnarć', każdy w czasie od 25 do 26 mie- 
sięcy. Takiej szyżkuści w bodowis nio 08.4 


z 


Wiedeński Bank Zwizzkowy, (Filia e Kra 


kagitał akcyjny 130 milionów Koron. === 
rezerwowe 41 milionów Koron. 
Reak wesola Usamaotwo 


Fundusze 


ed wykupna rówuie pewnych odwierconych 
teraców pruskich, zapswniając tem pracę 
polskim inżynierom górniczym 1 parsonalowi 
adminiatracyjnemu, bo pod tym względem 
dawni właściciele Brzeszcza nie zbaczali od 
swych obowiązków obywatelskich. 

Transakcya ta jest niezaprźeczónym do- 
wodsm, że niewiele możemy liczyś na obu- 
dzenie się in'cpatywy prywatnej w naszym 
kraju. Dwie bądące w ruchu kopalnie w Sier- 
szy i Brzeszczach przejść musiały z rąk pry- 
watnych pierwsza w ręce tow. akcyjnego, 
opartego o potężny bank, druga zaś stała 
się własacścią państwa. 

W tak ciężkich waruakach, w jakich się 
znajdujemy, nałoży powitać z radością ten 
pierwszy realny krok państwa w dziedzinie 
nassego górnictwa. Mamy nadzieję, że ko- 
palnia, ta oparta o silną podstawe finansową, 
stanie się pierwszym wyłomem w xaniedba- 
nem przez państwo zadaniu, który rozszerzy 
lego inicyatywę i wytworzy początek dla 
rozwoju górnictwa w naszym kraju. 


hankow=- 
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Przyjmuje wkładki na rachunek bieżacy i aa 


=— KSIĄŻECZKI WKŁADKOWE. —= 


Wypłacn większe kwoty bez poprzedniegae wypowiedzonia 


Nr. 156 


Nowo otwarta! Jedyna w Krakowie! 


Pierwszorzędna ręczna 


„Pralnia Krystaliczna” 


oraz Zakład chemiezoii apareza 
= | artystycznego farbowania -=== 
KRAKÓW E ZWIERZYNIEC 


Główno fille w Krskowie: Rynek Gl. 
9. Pasat Rielaka, ul. Zwierzyniecka 18, ul 
Krowoderska 58 róg Czarneckiego. Wyko- 
nuje wszelkie oddane roboty jak najstaran- 
ni 
wa bielizny dn domu posyła pralnia włas- 
nych bezpłatnych ekspresów, na Żądanie te- 
iefoniczne lub pisemne. 


: Pod gwarancyą naturalne : || 


WINA MSZALNE 


Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina). 
polecane gorąco przez książęco-biskupi or- 
dynat w Lublanie, dla dostawy pod gwaran- 
cyą naturalnych win mszalnych, 
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawa od stacyi kolejowej Hałdenschaft 
koło GÖRS, po K. 56—, do K. 60 


jak Pinela, Burgundzkie białe i czarne, Riee- 
ling & Zelen po K. 65'— do K, 85 
Niżej 56 litr. nie dostarcza się. 


Towsrzystwo znajduje się pod najściślejszym | § 


nadzorem parafialnego Urzędu w Wippach, 


tak, że jakiekolwiek nadużycie jest! Ę 


wykluczone. — Przy wiekszych dostawach 
— — — niższe ceny. 


Towarzystwo Rolnicze w Wippach (Kralna) 


Prawdziwe parnańskie materyały 
1913 
7 Kor, x 
10 Kor. i 
15 Kor. 


2,2 
oj 


na sezon wiosenny i letni 


Jedenkupon3'10 ( 1 Kupon 
| m. dług. na całe | 1 Kupon 


ubranie męskie j 1 Kupon 


(surdut, spodnie i ka- | 1 Kupon 17 Kor. 
mizelk t - 
cy, wódki EN 1 Kupon 20 Kor, 


Í kupon na ozarne ubranie wizytowe 

20 kor. jakoteż materye na zarzutki, 

kostyumy turystyczne, jedwabae, kam- 

garny, matery. na suknie damskia 

itd. wysyła po cenach fąbrycznych ze 

swej rzetelności i porzędku znany 
skład fabryczny sukna 


Slegel- Imho? w Bernie, Morawa. 


Próbki gratis i franco. 


Korzyści klienteli prywatnej zamawiają- $ 
cej materye wprost u firmy Siegel-imhof $ 
w fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku- j 
tecznia się najdokładniej, zupełnie we- $ 
dług wzoru nawet w małych rozmiarach 
z zupełnie świeżego materyału, > 


Zupy 
mleczne, 
papki, chleb, ka- 
kes, owoce 
i mleko 


aą te potrawy, któro bardzo ko 
rzystnie wpływają na silny rozwój 
delikatnych dzieci. Mięso imięsne 
potrawy nie mają dla organizmu 
dziecięcego tej wartości, jak 
się nieraz sądzi. 

Dawajcie dzieciom Puddingi. 
sporządzone z proszku puddin- 
gowego Dra Oetkera à 12 h. 
z mlekiem i cukrem, z sokiem 
owocowym albo owocami, na 
stępnie oiasto i leguminy z pro- 
szkiem do pieczenia Dra Oet- 
kera a będziecie śdziwieni po- 
myślnymi rezultatami. Dre Oet- 
kerz preparaty sę wszędzie do 
nabycia wraz z receptami. Prze- 
plisy wysyła także wprost 
gratis i opłatnie. 


Dr A. Oetker, Baden- Wiedeń. 


Proszę zwracać uwagę na pra- 
wdziwość fabrykatu Dra Oetkera 


Na raty! 
najnowszej konstrukoy!, ule- 


pazone Singera maszyny do 
szycia, bafiu I do wszelkiego 


i na oznaczony czas, Po odbiór i z do- |$ 


680 36 12 || 


—, za 1001. |[ 
Szozogólnie delikatne, sortowane wina. | 


| Fabryka kostek bulionowych, Lwów, plac Bema 4 


„GŁOS NARODU* dr 10 T'pea 1918. 


[Dobre dzieła 


Polecamy: prace 


J. N. TREPKI 


1. Szynwałd 
2. Bonifratrzy w Krakowie 
8. Albertanie i Albertanki 
4 Opieka nad terminaterami 
5. Tanie kuchnie chrześcijańskie. 
Obiady S. Samuell 
cena. po 50 hal. 


S. R. KRZYŻANORSKI KRAKÓW 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAN 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JOZEFA BIALIKĄ 


Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszym 
gatunku i o wybernym smaku. 


Wielki wybór 


Mebli | Dekoracyi 


640 20 8 


Kajetan Dudziak 


PRZESYŁKI ODWROTNĄ POOZTĄ ŻA POBRANIEN. 
gub. Klelacka. Sezon od 20 PR 20 mia | 
Zakład Wód Mineralnych 


| SOLEC Siarczano—Słonych. 


znanych ze swej skuteczności w reumatyzmie, artretyzmie, nerwobólach, zołzkch, 
chorobach skórnych. przymiocie w jego najcięższych formach i powikłaniach 
wprowadza w roku bieżącym A 


Nowy dział leczenia fizykalno-dyetetycznego, 


hydropatya, kąpiele słoneczne, powietrzne w lesie sosnowym (250 morgów) gi- 
mnastyka lecznicza, oddechowa, masaż, elektryzacya, kuchnia jarska dyetyczna. 
Prowadzić dział ten będzie pod ogólnym kieruukiem naczelnego lekarza zakładu $ 
Solecklego dr. Wł. Daniewskiego, b. lekarz lecznicy dr. Tarnowskiego w Koso- JĄ 
wie dr. med. St. Kelles- Krauz. 
CENY NISKIE. Uałkowite utrzymanie i kuracya od 60 rs. miesięcznie. Dojazd 
przez st. kolejową Kielce, skąd powozami 7-9 godzin, samochodem 4-5 godzin 
do Zakładu, lub prze: stacyę kolei Austryackich Szczucin i komorę Rataje, skąd 
15 wiorst do Solca, Imformacyj, prospektów udziela gratis Zarząd Solca, poczta 
Stopnica, gub. Kieleckiej i dr. med. Kelies-Krauz Radom, Lubelska 20, w spra- 
wach nowego działu. 471 44 


oleoa 


Krakow, ul. Floryańska L. 36 
Ceny umiarkowane. 
oaza w O E oo W 


PRYWATNE GIMNAZYUM 


z prawem publiczności, oraz 


PENSYONAT 


FRANZ SCHOLZ, GRAZ, GRAZBAOŃGhóse 29 


1—8 klas, świadectwa maturyczne, rő- 
wnor'ędns z państwowemi — znako- 
mity ponsyonat — dom własny — 


GALICYJSKI 
Związek Mleczarski 
a pod Patronatem Wydziału krajowego 


Lwów ul. Mickiewicza I. 26 
dostarcza najprzedniejsze 


MASŁO DESERO 


w przesyłkach pocztowych i kolejowych po cenach k»żdorazowych 
odpowiadających konjukturze targu. 


Sprzedaż hurtowna | drobna dla Krakowa Plac Szczepański I. 8 Ą 


732 0 


Maść legi 
usuwa w 5 Qniech grantownie gi 
N| isz»je, wągry i wszysikie nieczyśtośw 
skóry. Wciera Bię ją na nos, a rane 
nmywa twarz mydłem kwiaie- 
wem. Cora matce: 1 K, mydł» 70 h 
Wyrób i skłsd w aptace J. Niesio- 
łowskiego w Tarnowie. 6390 


Staruszka 89 letnia 


bez jakiejkolwiek opieki i środków do życia 
prosi o wsparcie 


ceny umiarkowane. 


EAN 
o ~ 


55v 2: 10 


notowań 


ma a] ma 
Popierajmy przemysł krajowy 
bulion w kostkach wyrabiany w kraju, przewyższa dobrocią ki 
szumnie reklamowane wyrcby zagraniczne. O czem przez próbę 

A porównawczą łatwo przekonać się można. 
pe” Z jednej kostki za 5 halerzy otrzymuje się talerz znakomitego 


, rosolu. Łaskawe ary w Administracya 
gg Kto chce otrzymać wyborowy bulion w kostkach, powinien e mamy en 
we własnym interesie żądać „MANNY“ i nie pozwalać sobie 82-letnia staruszka 


D E kD 


narzucać wyrobów zagranicznych. 659 12 7 


wdowa po wóteranie z r. 1883, utrzymująca 
syna i córkę nieuleczalnie ohorych, prosi o 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje Admini. 
stracya „Głosu Narodu* pod numerem 23! 


Zastępstwo na Krakow, Zygfryd Goldstein, ul. Gertrudy L. (0. 


. % JL £ ` 
| i 


DRUKARNIA 


„GŁOSU NARODU“ 


W KRAKOWIE UL. ŚW. TOMASZA 35 
TELEFON 190 ~ TELEFON 190 


Drukarnia zaopatrzona jest w wielką ilość czcionek rozmaitego kroju 


Bank 


Galicyjski i 
iemski 


stowarzyszenie xzarejestroware z ograniczoną poręką 


w Łańcucie 


| 1.) Nabywa majątki ziemskie 1 gospodarswa włościańskie 
icelem odsprzedania ich członkom Stowarzyszenia w całości lub 
częściami. 

2.) Ułatwia członkom swoim parcelacyę i sprzedaż majątków 
ziemskich. 

3.) Reguluje majątkowe stosunki członków i dostarcza kre- 
dytu na kupno gruntów. 

4.) Przyjmuje wkładki oszczędności począwszy od 50 K.i 
opłaca od złożonych pieniędzy 6, z półrocznem oprocentowa- 
niem. 

Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako stałe lokacye 
opłaca Bank procent wyższy, a to stosownie do umowy z Dy- 
rekcyą. Treść umowy zostaje zanotowaną w książeczce jako 
zastrzeżenie. 

Wkładki do 100 Koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy 
wkładkach zaś wyższych zastrzega sok prawo żądania po- 
przedniego wypowiedzenia. 

Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych 
funduszów, a dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym 
dostarcza czeków pocztowej Kasy oszczędności. 

Interesowanym podaje się do wiadomości, że działalność 
Banku ograniczona jest do interesów opartych wyłącznie tylko 
na własności ziemskiej. 

Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki 
wkładkowe w biurach w Łańcucie, oraz w Filii swojej we Lwo- 
wie przy ul. Pańskiej L. 17. 


CHEMIA | MIKROSKOP 


są dziś najpotężniejszą bronią w ręku 
fabrykanta tutekibibułek cygaretowych 
Jak nadszedł ten czas, że lajka wyrabiającego Tutki cygaretowe, nie 
MOŻNA naswaóna seryo fabrykantem! Dziś ehcąc palaczom dostarczyć wy- 
roba o ile możności jak najmniej szkodliwego, konieczną jest dokładna 
saajemość chemii, mikroskopu i odnośnych ulepszeń technicznych. To 
też na podstawie mych własnych rozbiorów chemie 
cznych i badań mikroskopowych, oras na podstawie wy- 
robionego smaku | fachowych mych wskazówek, mam srobioną bibułkę 
cygarotową, znaną ogólnie pod nazwą: 


„SALVE$OL-NORIS" 


Nie wyliczam zalet, jakie posiadają owe tatki cygarstowe „Saiwesol- 
Noris'* z watą w ustnikach tejże samej nazwy, gdyk są powszechnie 
znane I ulubione tak w kraju jak i zagranicą. 09 © 


Do nabycia we wszystkich trafikach, 


M:t. W. BEŁDOWSKI 


Fabryka tutok | bikulek cygaetowych w Krakowie. 


ANAAO AAAAAAFLIAAAAAAAAA AM AS 


|Æ KTO CHCE =Œ 


W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


i „Bibliotekę Dzieł 
Wyborowych' 


CO TYDZIEŃ KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka jest zajmująca. 


Al 


u) W | 
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IISI 


> 
c W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 2 
5 Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętalki Ochocklego > 
Pd] CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 3 
c| PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej i awity-Gawrońskiego 2 
(QQ PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks, JOZEFATA ŻYSKARA  KĘ4 
r Zjawiska medjumiczne profesora dr. 1 Oohorowicza. 2 
| JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myarsa  [E4 
| 


Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 


Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Źmijewskiej 
i wiele innych. 


ASIÓŁ 


słu, z fabryk świato- i p» 
uz RE AR n auth osbieszne. Wykonuje wszelkie táo e zakres drukarstwa jg]  Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma= J 
rzędna znana z rzetalnośc' PNY POSDIRZNE. ZY NIE SE OOO ME nana C czonych z literatur obcych. CI E 9) 
firma; wchodzące: broszury, czasopisma, cenniki, katalogi, cyrkularze, afisze, E ŻYWOT I CZYNY 3 
aż wQ = PL. JudiiwnaWaeN="" A= DIAN "| IA | 
K. ię owski bilety wizytowe, zaproszenia ślubne, układy tabelaryczne różnego rodzaju, ć ks J óZ efa PONI ATOWSKIEG O | 
Krak wW yne a 18 F à 2 5 i 
E vil R ENIE T zawiadomienia żałobne, kartki pośmiertne itd. szybko, starannie i tanio s Całoroczni nrenumeratorzy  Bibioteki 24 
z u Urzędników państw. i Central ` Bezpłatne premium Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę 3 
4 AE dle oficerów i urzędników. jako premium bezpł. na wytwornym papierze z ilust"=- w ozdobnej oprawie j- 
Cena premumeraty w Warszawie kwartalnie K. 0, z przesyłką 315. 
KLISKANZU CZITRLAON lapki > 
i Redaktor Zdzisław Dębicki, — — — Wydawca Kazimiera Gadomska. 19} 
pole się sie kad Ea e rail X iP Warszawa, Nowo-Sienna 2, tel. 114-30. 59 
stwie one > 7 i 
pm iir ei rein KO © © © © © © © © ©0000 0 © KATALOGI ROŻSTŁA SIĘ BEZPLATNE 3 
Łaskawe datki przyjmuje Administracy z ~. 
„Sło Narodu". 3180 I JO ZOOYPYUOOWYUUJPUUOOOWOWYGOWNCU 
4 © "= TWW eO WW GE: PY TĘ ZJ 
= RURY KAMIONKOWE wewnątrz i xewnątrz glazurowane, 
KRAKÓW, KRAKÓW, wras z wszystkiomi częściami fasonowemi, potrzebnemi SIPS MURARSKI z własnej fabryki, w a r ki a 
i do kanalizacyi w szczególności: spody, wpusty i stu- ZAPRAWĘ FASADOWA „Terzabowa s własn. ry 
papi waj ajnZ a a ul. Dunajewskiege I 6 dzienki kanałowe. — POSADZKI KAMÍONKOWE iflisy Krzeszowicach, CEMENT PORTLANDZKI, wọno hy- 
' drapliczmo murarskie i fasadowe, „apę a3 Jwą, 
TOWARZYSTWO AKCYJNE W fajansowe na Ściany, — PIECE KAFLOWE deseniowal soy masowy, karbolinewm, dachówki i wszelki b 
KRAKOWIE e he moż | WAPNO SKALISTE BEŁOROWE, "FARBY CHEMICZNE I ziemne g atka 
. i Krakowa, 
Generalne zastępstwo wszystkich zjedaoczenych fabryk ceramicznych w Austryl poleca: * "701 Glicnaj Nawary koło Lwowa. fabryki farb w Krzeszowicach 
a e 


3 m 


6 „GŁOS NARODU" « 


Zakład artyst.-kamieniarskii budawi. 


tQ- 


Józefa BNLEDZY $ i 
ORA, 


y naprzeciw 

ż2+ YS w Krakowie posiada Ș 
$ BP wielki wybór gotowych ES 

pomników z piaskow- 

ca, granitu i marmuru. ff 

Pedejmuje się wyko- BĘ 

nanła probów w miej. 2 
äza ina prowineył. 

Teiefon IF. 


St: 


n 


= Z a 


Jednorazowa próba 


przekona każdego o jakości 


KAWY“ 
gy” $a p © 


prawdziwe angielskie ceyiony, palone 

za pomocą gorącego powietrza, separatem |; 

najnowszego s stemu, jakoteż i surowe 
po najtań<zych cenach polera 


W. Olszowski 


KRAKÓW z= 


Polecamy gorące wszystkbs, którzy maig zamiar jechać 

do Mzzeryki luc angé, aGy udali się z peiner zat- 
faniem iyis wprost do » 

Maty Rynek róg Szpitalnej. |] Birra podróży źcili Biesiańsckiej w Uświęcimiu: 


kióćre nia Bia Żańn?ch aguuiów. zał naganikcuy. 


RM Poig 


hygieniczne, obuwie letnie, í 
Pantofle do kąpieli. 
Buciki tennisowe: 


Pasty i Apraiury 
do odświeżania bucików, 


POLECAJĄ NAJTANIEJ: 


REIM i Ska, 


KRAKÓW, Rynek 37. 


«AED i La ę = U CEAL EUN 


r A a 


Rządowo uprawniona 


t Fabryka wód miner. sztucz. i spec. leczniczych 


R. Rząca i Ckmaurski 


m Rrakamie, św. Gertrudy 1. 4. 


ù wyrabia ped kentrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. peleceRe si 
przez toż Towarzystwo 


Wody mineralne SRİNCZME 


odpowiadające sxładem chemicznym wodom: 


Kwalifikowana 
Bilińskiej, Qiesshttblerekiej, Seltorskiej, Vichy, Homburg „Kissingen, 


N 2 E |< Z Yc i e d ka kę tudzież apecyalue lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelszistą, kwaśną oraz K. 


f Si inno wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego, Sprzedaż cząstkowa w apte- jg 
posiadająca język niemiachj, fransuski i ła | gg kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo. 
cinę, oraz roboty ręczne jak haft i t. p. 


poszukuje lekeyi w miejscn. lub na wyjazd 

za skromnym wynagrodzeniem. Zgłoszenia 
do Administracyi „Głosu Narodu“. 8 

898 0 


EDETGICZNY sindeni 


agronomii niemając środków na kończenie 
uniwersytetu, przyjmie miejsce stałego po- 
mocnika lub  prukiykanta rolniczego. 
©fertiyproszę składać „Student 13“ Admini- | gą 

stracya „Głosu Narodu." 867 0 | $ 


Uczeń Akademii Handlowej 


posznknfe na czas wakacy! zajęcia lub lekcyi 
z wydziałowych ciższych kilęs gimn. i real 
oraz buchalterył i innych p'zedmiotów bau 
dlowych. Zgłoszenia „M. K.“ do Administra- 

cyi „Głosu Narodu” - 874 C 


Akademi 


eelujşoy uczeń, zdclny korepetytor, poszu- 
kaje na wsi lekeyi z niż. gimoazyum, Adres 


Zakopane Poste-rest. R. Z. 
837 5 5 


Morelę- Brzoskwinie 


w wyborowyc: gatunkach w 5, Kg. koszy- 
kach po Kor. 4, hiszpańskie czereś- 
mie po Kor. 3. wysyła Szilágy i ekspert owo 

ców Kiskoros. Węgry. 80476 


Kompletne 


urządzenie misczarni z centryfugą i 
wszystkiemi maszynam! do wyrobu 
m: sła, w dobrym stanie jast do sprze- 
dania w Rzezuwią koła Bochni przy 


stanek koleji I poczta loco. 
895 4 2) SIE 


pc 


A 


Z Waąpienników w Pogorzycach (Stacya kolej.) 
Poszukuje się zdolnych zastępców Í 
Informacyi udziela: 741 30 6 


Filia Banku Hipoteczneyo w Krakowie 
4 . 
<4 


ODDZIAŁ TOWAROWY. 


Niema na całym świecie lepszego środka na 


odgniotki, jak 


Cook'a i Jehasena 


amerykańskie > 
patentowane obrączki na odciski 


Obecne ma2jpewniejszy środek, który każdy odolak w 8—10 dniac 

usuwa bezboleśnie. — Próbne sztuki 20 kal. 6 sztuk w kartonie K. 1'— do naby- 

cia w aptekach | drogueryach Monarchii. Główny skład: „Zum Sama*"iter'', 
GRAZ, Saoksirasse l4. 8:3 68 


ZMIANA LOKALU 


Handel win A. GRALEWSKI i Sp. 
obecnie 
LIGA A_L. 


g y w 
oC dka” 


Poleca się 


; w : Ę DOBRĄ SPOSOBNOŚĆ KUPNA. gy, 
Kazania J lenka le ciągnień rocznie TRE ih 
=== NOS6GIEIDJÓN === a mianowicie 


t uwzględałeniem majno werych dekretów pa. | 3 po 400000. Fr., a3 po 200000 Fr. | 


ieakich napisał 
; p jakoteż wląksza Ilość mniejszych wygranych nastręczają 


X. Józef Koterbski. a a T ar 3 "T 


Nabywać można w ksłęgarniach Zygm. Je- ny 
do nabycia ra gotówkę, według kursu dziennego, albo też: 


lenia w Tarnowie, lub u Autera w Kamionca 
Wielkiej, p. loco. Cena egz. bross, K. 180 
1 los Tarecki na raty miesięczne po K, 7 — alho K. 10.— 
» » » m » „an mo AA 


Jest to pierwsza praca w tym kierunku po |] 
8 » n D " » 5 = -20 = » 80,— 


wydaniu dekretów papieskich. 
912 2 2/ğ 
z naty ohmiasłowym prawem brania udziału w oiągnieniach, po za~ i 
płaceniu I raty przekazom pocztowym, albo „za zaliczką. Obacn[6 po- 
lerzm kupno tych losów, tem więcej. że przy obeunych jeezcze niskich kursach; 
| ma się nia tylko Korzystne szanse wygranej, sie także I widoki ewentual- 
i nego pedniesienia kursów. 


f EDWARD UKBAN Dom Bankowy Berno, Wielki Plac 23/25. 


STÓŁ 


dębowy na 24 osób, biurka duże lepsza, 
szafy różne z lustrem: eerwantka, różno umy- 
walnie, lustra, kredens, komoda, lustro de 
opó, stólik do kart maboniowy, ka- 
napki 2:/, metr długie, jedna maszyna ręczna 
| krawiecka różna broń i ione przedmioty 
antyczne, obrazy iq. p. rzeczy zupełnie dol 
30 lipca wysprzedsaje tanio. Kraków, nl. Go- 
łębia 1. 10. sklep chrześcijański. 
887 10 4 


otarszy pomocnik 


handlowy z działu korzennego i śniadań po- 

sznkuje posady każdego czasu do objęcia, 

może prowadzić przedsiębiorstwo samoistnie, 

w tem wypadku złoży zabezpieczenie hipo- 

teczne ewentualnie kaucyę. Zgłoszenia przyj. 
muje Administracya „Głosu NAA aka 

B 


korzystnemi warunkami. Ceny niskie. 


Stali sumienni zastępcy wszędzie poszukiwani pod 


7 A danmi | 
f A 


| w naszem atelier. Zalecamy praod kupnem aparatu zasięgnąć naszej rady. 
tz powodu wielkiego cbrotn stale świeży materyał. Nasze ulubione apa- 
as t raty „Austryakamera* i płyty „Austrya* mogą być zamawiane także przez 
F a : każdy śkład aparatów fotograf. Newość : familijny Kino. Cena K. 240 
JA TĘ:; m, | Cenniki darmo. Kupcy zechcą zię zwracać do naszego domu eksporto- 
8% ć wego „Kamera Industrie“, Wien VIL 


R. LECHNER (WILHELM MÜLLER) Fabryka aparat. fotogra- 


ficsnych Wien Graben 30 i 31,. Największy skład wszelkich artykułów fotograficznych 
atelier dla amatorów. 668 4 1 


Na pamiątkę I. Ko munil św. 


== OBRAZKI I INNE DROBIAZGI = 
BOLĘECA: 


) 


dnia 10 Lipca 1913, 


straszne cierpienia, jakie sprawiają 


904 4 3||F 


własnej i obcej konstrukcyi. Wypracowanie wszelkich zdjęć amatorskich " 


KAMGIONAT SCHRONISKA POCZTOWEGO 


=== w Piwnicznej na Maierzu 


wynajmuje na czas sezouu pokoje wraz z całym utrzymaniem od 
4 do 10 Koron dziennie od osoby. 


Willa położona w lesie wśród wzgórz ITP 


: 4 H 
pokoje duża słoneczne, woda mineralna (szczawa żelazłsta) na F i 
miejs:u. Wszelkie wygody ze strony zarządu zapewnione, bibloteka,  |uuiausus 
pianino, tennis, krokiet, hamaki i t. p. stają do dyspozycyi letników. oz 


Kuchnia zdrowa i smaczne. 


Dis rodzin pnaczne zniżki. Zgłoszenia przyjmuje: 901 3 3 


Larząd Schroniska pocztowego w Piwnicznej 


COO OOOO OODODO SOOGODOJDOOOSO 


RNE MASŁO? 


deserewe, stołowe i kuchenne po cenach targowych wykyłs pocztą i koleją. 


(Mleczarnia Łuczanowicka$g 


Y w Krakowie, ul. Czarnowiejska 1. 70. sa 9 


© 
OOEOOGAAGO OAOGOD BEC 


8 | 
„|Bez konkurencyi|; 
= a 
z wyłączna sprzedaż na całą &alicyę. = 
= Znakomitą oryginalną holenderską = 
= r w z 
; smiet 5 
R "H «© 
£ do kawy i na kremy w puszkach od !/, —2 litrów — orsz = 
.— «a r m 
gjon niezrównaną herbatę cevlońską u | © 
3 RANGALLA — | 
e pod włesną marką echronvą „PALMA“ poiecz B 
M A. Haweika, o. k. Dostawca Dworów w Krakowie. i 

727 6 6 d 


piękniejsze wybrzeże świat 


Ulubiony punkt zborny ele- 
ganckiego, polskiego świata. 


a. 


785 15 7 


Excefsior Palace Hatel 


Hotele Grand Hotel des Bains 
z plażą i osobnemi ka- - : ś 
binami | Hotei Villa Regina 


Grand Hotel Lido 
Domki wiejskie — Instytut Kinesiterapii i kuracya fizyczna, 


Hotele godae polecenia w Wenecy!: Hotel Royal Danieli — Grand 
Hotel — Hotsl Regina — Hotel Vittoria — Hotel Benu Rivage. 


Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie 


Słowarzyszonio z nioogt. poręką założone w roku 1870 


ul. Straszewskiego L. 28 (naprzeciw Uniwersytetu) 


podniosło procent od wkładek na książeczki Z 4':'|oną 


płaca progami od dnia złożenia i podatek renlowy. 


1 see gw rę 


| BAR 


RY "PA Aeg Sa o 


w Krakowie, ulica Grodzka L. 42. 


Pierwszorzędny lokal otwarty został 


w sobotę dnia 28 czerwca. — Salonowy kwartet artystyczny. — Wspaniałe 
stylowe urządzenie sal i gabinetów. — W barze nowoczesne napoje, spo- 
rządzone przez specyalnego mixera z Londynu! — Ceny przystępne, — Nie 
opłaca się wstępu do lokalu. — Wyborne potrawy i napoje. — Piwo 
pilzneńskie. 


O łaskawe poparcie uprasza 


S. HABER, właściciel. 


Nr. 156 


O ZAKLAD i 
ARTSY. -AAMIENIARS E: 


BRACI 


TGEGBEGIUGA 


w Krakowie 

6 8 jj Rakowiecka i. 7 
r f 3 (dom własny) Telefon 462 
ge Podejmuje się wykonywa- 
X nia w Szelkich robót w za- 


= kres ten  wchodzącyci, 
3 3 a wszczegdlaośc! GRJBO- 
"E WCOW i POMNIKÓW, 


tak w miiejsca jat ( na growiecyi. Po. 
«cą wielk! wybór gotowych poruników 
z płaskowca matrziuru | grnajtu, 


Zakład wasdeisczuiezy 


r ŚBRAŃRTA 


R ZAKOPAKCJ 
wariy caly rok. Urmieazzronia da 350 osib 
Trzńzenię uuk'adą i łaninnsk piorwasorzgdna 
sny przzatopne, Od 10 Kr. dsiagnia wawył. 


r peksi jalanoachocy z GESRANIAG, 


W zorganizowanej wycięczee 


do Włoch dwie osoby udziałn wziąść nie 
mogą, chętuych do wstąpienia w ich miejsce 
za zwrotem zadatkn poszukuje do 15 b. m. 


A. O. poste rest. Kraków, 10. 9221 


Potrzebni 


zaraz do większego dworu na wieś 


pierwszy służący kawaler ichlopak kredensowy 


Dobre świadectwa wymagane od obydwóch. 
Zgłoszenia uprasza się nadsyłać pod: „Prze- 
łożony obszaru dworskiego“ Dąbrowica 

p. Chrostowa, 916 3 1 


Sławne z dobroci 
Cukry deserowe 


865 10 5 


JÓZEF SIĘRMONTOWSKI 
KRAKÓW, UL BRACKA 


Do wydzierżawienia 


Majątek w zackodniej Galicyl około 1000 
mórg obszaru, m gorzelnią (800 hskt. 
kontyngent) z chmiełarniami. Inwentarz 
żywy I ma twy do nabycia od właściciela 
majątku. Dzierżawa na dłuższy czas. Wia- 
domość: Zatząd Dóbr, Zdzigława Włodka, 
Dąbrowica p. Uhrostowa, 84133 


poleca 


Poszukuje administracyl 


Kamienicy 


urzędnik autonomiczny Żonaty na stałej po- 
sadzie, Łaskawe zgłoszenia pod M. P. 88. 
PoBie-restante, za okazaniem kwitu iasera- 

towego. 893 5 2 


Bracia Tercyarze 


S-go Franciszka 
(Bracia Altbertanie) 


posługujący ubogim w Krakowie 
Kaźmierz ul. Krakowska 43. Telefon 206. 
szrzodają najpowszechniej uży:sane mebla 
giete wyplatane lub z siedzeniem deszozuł- 
awem t. |, krzesła, fotele, kanapy, bnjanki, 
taborety biurowe ı salonowe. 
Również przyjmują krzesła do wyplatania, 
naprawy i politurowania, 


Stoły i krzesła 
do wypożyczania 


BĘ na składzie, 
Wycieraczki kokoeowe 


oraz włagąózo wyrobu plecione trzeinowe 
w różnych wielkościach. 379 0 


Chodniki kokosowe 


do kościołów, urzędów na schody, koryta» 
rze i do przedpokoi. 


Poszukuje się 


do kupna małego domu z ogrodem albo bez 
w starom albo nowym Krakowie, ewentual- 
nie parceli budowlanej. Pośrednictwo w7- 
kluczone. Poste restanto, ES SB. 


POKOJU 


słonecznego, bez mebli, z osobnem wejściem, 
Zgłoszenia do Administracyi „Głosu Narodn* 
pod J. M. 816 0 


dostać moina 


do Mszy Św, vo osnie; 


WINA stołowe 1. po 70 b. — 80 h, 
„ Tokaj i. po 1 K, 20 h. — 1 K, 40 hb, 
2K. — 5%. 


„ As8u słodkie l. po č K. — 7, w be 
tzkach, a we flaszkach o 30 hal, droże 


u ks. Pietra Krawecz w Haunseweach 
Szepesmegy (Węgry). 


Panien sklepowych 


uzdolnionych w sprzedaży wędlin 
posznkuje 


J- K. KURKIEWICZ- 


fabryka wyrobów masarskich K rak ó w, 
uf. Grcdzka L. 7. 78052 


mama 


Magazyn dawocyonałów 


Kraków, pl. Maryacki 8, 


Obrazy eprawne na rafy, 


Watłądzm Spółki komandytowej wiadniełe! „Głazy Zwadus, Wydawsr ! odpowiedzialny redskter lan Mafymalk, Druksznia „Głosu Naredx" w Krakewię, ul. ćw, Temassa L, 29, pod narządem J, R. Dobrsaśskieze 


